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Nr. 7. 


Środa, 11 Stycznia 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal., 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakwyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sukołówanikjei Pasaż Haus- 
wanna i 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CAPROSZENIE DO PRZEDEŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 


W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) . . . . 

półrocznie (od 1 stycznia 
czerwca) s. 

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) > w -acAP 

miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 


do 30 


Zamiejscowa: 


rocznie 32 K— h 
półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocznie 8 K— h 
miesięcznie . 2 K70hR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Łiiteracki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwieróroczni . 1 K 50%} 
miesięczni .— KGR 


„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie BSK 
ółrocznie . . , K 
ćwierórocznie 9 K 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


. 32 K, | ówierćrocznie 8 K — h, 


rocznie | 
16 K, | miesięcznie 2h 70 h, 


półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


|, „Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lina do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi t K 50 b, drudzy 60 b 
« prentmerowany osobno kosztuje 8 K 


„Przewodai 


| rocznie . 
| półrocznie 


miejscowa 


24 K. | ćwieróroczuje . 6 
12 K, | miesięcznie 2 


f 


K 
K 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tubelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade 
słane po 60 hal. za wiersz lub jego wiejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya. © Adaw (V de Raczkowski! 3% 
Rae de Varenne 


Wiersz petitowy lub jego 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska* wstąpiła z pier- 
wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z War- 


24 K|SZawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 


burga, Londynu, Paryża, Berlina, 


12 K Monachium, Rzymu i t. d., zamieszczać 


będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 


6 K|między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 


skiego, Maryana Dubieckiego, Franci- 


2 Kiszka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 


Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
bińskiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzchowskiego i w.i. Najnow- 
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeżba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 
jaco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego* posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
syków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
grudnia z. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Namiestnictwa z tytułem i charakterem rad- 


wowie, Juliusza Prokopczyca, rzeczywi-|leskiego i oddał przewodnictwo w ręce 


stym radcą Dworu ad personam, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 stycznia. 
Po utworzeniu nowego gabinetu. 


Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza Najw. 
pisma Odręczne do ustępujących i nowomia- 
nowanych PP. Ministrów. 

Tekst autentyczny tych pism Najw. po- 
damy jutro w części urzędowej naszego pisma. 


* 


Poln. Corr. donosi: Z wiarygodnych 
kół poselskich dowiadujemy się, że przed de- 
cyzyą co do wstąpienia Prezesa dr. Głąbiń- 
skiego do gabinetu, otrzymała komisya 
parlamentarna Koła polskiego w sprawie dróg 
wodnych w Galicyi rękojmie, które uznała w 
danej sytuacyi za dostateczne. 

Również stwierdzić należy, że o mają- 
cem nastąpić powołaniu Prezesa Głąbińskie- 
go do gabinetu zostało Prezydyum klubu cze- 
skiego w sposób przyjacielski poinformow ane, 
jak niemniej zapewniono je, ża Kołe pośskie 
pragnie nadal zachować z klnbem czeskim 
stosunki życzliwe i przyjazne. 


* 


Ta sama Poln. Corr. ogłasza: Wezoraj 
odbyło się posiedzenie komisyi parlamentar- 
nej Koła polskiego, zwołane przez Prezesa 
dr. Głąbińskiego, który zawiadomił ko- 
misyę o powołaniu swem do gabinetu, przy- 
czem zaznaczył, że z żalem przychodzi mu 
pożegnać się z prezesurą Koła. 

F Następnie przedstawił dr. Głąbiński 


cy Dworu, kierownika starostwa w Stanisła- | komisyi nowego P. Ministra Galicyi, dr. Z a- 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


(Ciąg dalszy), 


M; 


Chata Crosstonów czerniła się na wzgó- 
rzu opodal wiatraka, który z rozkrzyżowane- 
mi śmigami królował w pośrodku sioła, roz- 
rzuconego bezładnie po kilkomilowej: prze- 
strzeni i w tej przedwieczornej godzinie wy- 
dawał się demonicznym potworem. © 
Ww jednem tylko miejscu gmina Pur- 
leigh skupiała się w zwartą wieś: nad głó- 
wnym gościńcem, wiodącym doliną do Mal- 
don. Tu gumna gnieżdziły się gęsto, jedne 
obok drugich, schludne domki szeregowały 
w malych odstępach, strojne w powoje, 
w pędy róż pnących i bluszeze, Od żwirówki 
wysadzanej klonami dzieliły je ogródki peł- 
ne rożnobarwnych maków, malw i słoneczni- 
ków. Niby wyświątecznione wiochny, sympa- 
tyczne facyatki domków zwracały do prze- 
jezdnych uśmiechnięte, zdrowe oblicza i za- 
zierały sobie w Oczy wzajemnie. A powagi 
dodawał temu środowisku okazały kościół w 
normandzkim stylu, 2 popielatego kamienia, 
z nokażną wieżycą, Kogutem mądrości uko- 
ronowan$. Wieńczyło go kilka will, należa- 
cych do bogatego probostwa. 

T7 zdala od tej kompanii stała chata „pod 
wiatrakiem, W samotności zupełnej i ubó- 
stwa Niska była, łupkiem pokryta, licho 
mu w ha i źle otynkowana, bez kwiatka, 
bez niczego, na czem oko spoczęłoby z przy- 


się 


najstarszego Wiceprezesa p. Stwiertni. 
Poufne posiedzenie kornisyi trwało do 
godz. 5 min. 80 wieczorem. 


* 

Opozycyjny tygodnik Der Morgen, któ- 
ry bardzo ostro wyraża się o zajściach w Kole 
polskiem, przewiduje ugrupowanie się opozy- 
cyjne ludoweów polskich pod przewodnictwem 
b. Ministra dr. Balińskiego, oraz opozycyę 
czeską, a w dalszej konsekwencyi obstrukcyę 
i rozwiązanie Izby. 

x 


Najbliższe posiedzenie Izby poselskiej 
odbędzie się we wtorek, d. 17 b. m., o go- 
dzinie 11 rano, Na porządku dziennym I. 
czytanie przedłożenia budżetowego i ustawy 
finansowej na r. 1911, oraz obrady nad nie- 
zatwierdzonymi wyborami z maja 1907. 

Wedle ułożonego planu, Izba obradować 
będzie równocześnie z Delegacyami. Rada 
państwa zajmie się przedłożeniem bankowem, 
którego terimin upływa 15 lutego, kontyngen- 
tem rekruta, serbskim traktatem handlowym 
i budżetem. Przedewszystkiem przełożeni klu- 
bów zbiorą się na naradę co do skrócenia 
dyskusyi. Bar. Bienerth na pierwszem posie- 
dzeniu złoży deklaraeyę, co wywoła natural- 
nie dłuższą dyskusyę. 

x 


Głosy prasy wiedeńskiej © nowym 
gabinecie. 


Pisma wiedeńskie w wydaniach wie- 
czornych z dnia wczorajszego witają nowo- 
utworzony trzeci gabinet bar. Bienertha. 

Fremdenblait pisze pomiędzy innemi: 
Pragnąc urobić sobie charakterystykę tego 
gabinetu, należy przedewszystkiem mieć na 
względzie, że bar. Bienerth również trzecie- 
mu Ministerstwu, jakie powstaje pod jego 
kierownictwem, nadaje nietylko nazwę, lecz 
także piętno właściwe. Wolpy od uprzedzeń, 
przeniknięty dawnym duchem austryackim, 
widzi on swój ideał w doprowadzeniu do 


jemnością, Po za nią tuliły się do siebie 
chora i kurnik i ciągnął sad, spływający 
długą wstęgą z wzgórza na koniczynisko, 
które tę wyniosłą, zieloną wyspę dzieliło od 
serca sioła, 

Zresztą przy wiatraku widniała pusta 
szopa, krzewy ciernistej jemioły i chrósty. 
Piasczysta dróżyna wiodąca od gościńca do 
wiatraka porosła była trawą, burzanami i 
bujnie rozkrzewionymi chwastami tak, iż wę- 
drowiec zapuszczający się tam. miał wrażenie, 
że wstępuje w pustkowie. 

„Jakiś smętek wiał od tego ustronia i 
jakby chłód przedzgonnej rezygnacyi z życia. 
Zwłaszcza w tej godzinie, gdy na nieboskło- 
nie dogasały blaski słoneczne, na lazurach 
roztaczały się ciemne płachty chmur zasty- 
głych, przez które miejscami sączyło się roz- 
topione w purpurze złoto, i gdy nocne fio- 
lety poczęły zalewać senny świat. 

Bi akie niesłychanie daleko od życiem 
eei 4cej metropolii ezuł się Frank Darlington, 

"AŻ SIĘ na wzgórze samotności! 

pr za żółty kundel wylegiwał się pod 
lądał > M 1 zamróżonemi ślepiami przy- 
2 RO urom, które przechadzały się po 
% wN a prowadząc lilipucie kur- 
ków odwróci JPE myszki. Na odgłos kro- 
+ : wrócił łeb 1 spozierał bez ruchu, z 
filozoficznym spokojem na nieznajomego, aż 
wreszcie raczył dźwignąć się i podejść leni- 
wie do przybysza, który snadź pozyskał jego 
NA m uprzejmie i 

do drzwi dóGO 1 pak EET mu 

Z za węgła domu wysz 
kobieta w sandałach i MH „ao ea 
negliżu kretonowym spartańskiej prostoty — 
blizko ezterdziestoletnia osoba o ładnej, sym- 
patyeznej twarzy. Poczęła rzucać kurom z 
miski jagły, a. gdy spostrzegła Franka, objęła 
go miłem spojrzeniem. Była to pani Crosston. 
_ Uprzejmie przyjęty Darlington znalazł 
się niebawem w izbie, wypełnionej głównie 
przez stół ceratą nakryty. Na wygniecionym 


szeslongu pod nizkiem oknem spoczywał jak 
kłoda młody człowiek z obnażonemi po ko- 
lana i opalonemi od słońca nogami, w ciem- 
nych pluderkach i wyciętej dokoła szyi ko- 
szulce wełnianej — i chrapał serdecznie. 

— To jest przyjaciel nasz, Mr. Henry 
Pinkerton — przedstawiła śpiącego pani do- 
mu albo raczej gospodyni familii komunisty- 
cznej, rada oglądając u siebie gościa. Ko- 
sił on siano cały dzień, a lubo silny, męczy 
go to jeszcze, bo nie przywykł do takich za- 
jęć i naszego trybu życia. 

Darlington popatrzył z zajęciem na ro- 
słą, dobrze zbudowaną postać przystojnego 
blondyna, który był doskonałem wcieleniem 
młodości i męzkości. A pani Crosston nie 
omieszkała zadziwić go i olśnić takiem obja- 
śnieniem : 

„ — Jest to syn bardzo majętnego kupca 
z City Londynu. Sam przez szereg lat pra- 
cował w biurze handlowem, ale rzucił życie 
miejskie, wyrzekł się dostatków i przyłączył 
się do nas. Przez kilka miesięcy „pomagał“ 
w większej kolonii naszej w hrabstwie Glou- 
cester u naszego przyjaciela, b. profesora kró- 
lewskiego kolegium p. Ilowartha. Przywędro- 
wał do nas przed trzema tygodniami na la- 
to, by nam pomagać w polu. 

— Odbył tę drogę piechotą? Przewę- 
drował taki szmat kraju? 

— Naturalnie piechotą. Wystaw pan 
sobie, eo mu się zdarzyło w drodze! Przybył 
gdzieś nad rzeczkę, przez którą trzeba bydo 
przeprawić się promem — opowiadała pani 
Urosston, krzątając się przytem mimo pewną 
tuszę żywo, jak fryga, wokoło stołu, ustawia- 
jąc talerze i szklanki, — Przewoźnik żąda za 
to pół pensa od osoby, a Pinkerton oczywi- 
ście nietylko nie miał szeląga przy duszy, 
ale wzbraniał się zasadniczo płacić za prze- 
wóz pieniędzmi, których, jak panu wiadomo, 
nie używamy. Gdy przewoźnik nie chciał 
przewieźć go darmo, siadł nad brzegiem, roz- 
myślając, jakby wybrnąć z położenia. Zjawił 
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się jakiś człowiek, który ofiarował się zapła- 
cić za niego przewozowe, lecz Pinkerton nie 
mógł zgodzić się na to. 

— Byłoby to wszakże aktem miłości 


bliźniego — wtrącił Frank. 
— Niezawodnie, ale gdy pieniądz wcho- 
dzi w grę... — bąknęła pani Crosston, nie- 


pewna swego, i ciągnęła: Harry tłumaczył 
im swój punkt widzenia, ale nie nie wskórał 
i musiał nadłożyć trzy mile drogi, by prze- 
dostać się przez most na drugi brzeg. 

— Nie pojmuję w istocie, jak można 
podróżować bez pieniędzy... — bąknął Frank 
i przygryzł wargę, bo skłonny do drwin, miał 
na ustach jakąś uwagę żartobliwą, — Jak i 
czem żywił się pan Pinkerton w drodze? 

— O to najmniejsza. Zabrał z sobą nie- 
co wiktuałów. Zresztą wstępował do piekarzy 
i do mleczarni i, wylegitymowawszy się, że 
nie jest żebrakiem, prosił o kromkę chleba 
lub szklankę mleka. 

— Nie lada zaparcia się siebie potrze- 
ba do odgrywania roli żebraka — szepnął 
literat. 

Na to weszło do izby dwóch bosono- 
gich młodzieńców, tak po sportowemu czy 
kąpielowemu ubranych, jak śpiący ich towa- 
WARA 

Jeden z nich dość tęgi, z obliczem ku- 
listem jak pyza, ezerwonem jak burak, po- 
spolitem, ale otwartem przedstawił się zaraz 
gościowi jako Hans Jansen i, wciągnąwszy 
go w rozmowę, zdążył wnet opowiedzieć mu, 
że zbiegł z Danii przed służbą wojskową, u- 
ważające zabijanie ludzi za przeciwne siódme- 
mu przykazaniu i prawdziwej cywilizacyi. Nie 
strzelał do zwierzyny, a miałby uśmiercać 
ludzi ? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


stanu, w którym wszystkie części składowe 
współdziałałyby harmonijnie, w którym nie 
byłoby pokrzywdzenia, ani żadnego ludu. ani 
żadnego stronnictwa. Opierając się ściśle na 
ustawach, uznaje on słuszne prawo każdego, 
ale zaznacza też, że wszelkie prawo pociąga 
za sobą obowiązki. W zupełności zaś podzie- 
lają ten pogląd wszyscy członkowie gabinetu. 
Przy wyborze ich rozstrzygał jedynie wzgląd 
rzeczowy, wzgląd na osobiste zdolności. 

Stosunki stronnictw nie ukształtowały 
się u nas w ten sposób, iżby zwarta wię- 
kszość mogła rozstrzygać przy tworzeniu się 
gabinetu. To też musiano itym razem postą- 
pić tak, jak to było możliwe w danych wa- 
runkach. Skład gabinetu odpowiada dzisiej- 
szemu położeniu. Nowy Rząd w przeważnej 
swej części wyszedł nie z łona parlamentu, 
ale pragnie pozostawać z parlamentem w jak 
najściślejszych stosunkach i wspólnie z nim 
dokładać lojalnie wszelkich starań o zaspo- 
kojenie potrzeb Państwa. Jeśli nie wszyscy 
Kierownicy Wydziałów Zarządu państwowego 
uważać się mogą za rzeczników pewnych na- 
rodowości lub pewnych stronnietw, to wszyscy 
jednak ze względu na swą przeszłość znaleźć 
powinni zaufanie u zbliżonych do nich grup 
parlamentarnych, na czynne poparcie, a przy- 
najmniej na życzliwie wyczekujące stanowi- 
sko. Gabinet niezwraca się przeciw nikomu, 
może więc domagać się, by traktowano go 
bez uprzedzeń. Skupiać, do ładu doprowadzać, 
uspokajać: z powagą odpowiednią imać się 
swych zadań; rzeczowo przygotowywać pod- 
stawy do usunięcia różnie, ciążących obeenie 
jak zmora na życiu państwowem — oto cel 
nowego Rządu. Chyba zaś cel ów godny po- 
parcia i współdziałania. To też Rząd liczy na 
to, że stronnictwa pokoju i parlamentarnego 
ładu skojarzą się dokoła niego. W dziedzinie 
zaś administracyi Rząd nie podda się wpły- 
wowi żadnych jednostronnych dążeń, żadnej 
stronniczości, lecz zachowa się pod każdym 
względem przedmiotowo. 

Taki oto Rząd ujmuje ster Państwa, 
kończy Fremdenblait. Nie żądając niczego z 
góry, może jednak tuszyć sobie, że program 
jego tyle zdziała, iż nie zwróci się przeciw 
niemu żadna animozya bezzasadna, żadne u- 
przedzenie. 

W obszernym artykule wywodzi N. Fr. 
Presse, że nie jestto częsty wypadek w dzie- 
jach austryackich, by trzeci gabinet tej sa- 
mej „firmy“ dochodził do steru. Powołując 
znowu bar. Bienertha do utworzenia gabi- 
netu, chciał widocznie Najj. Pan stwierdzić, 
iż pragnie utrzymania ciągłości polityki, zaj- 
naugurowanej po upadku bar. Becka. Cyto- 
wany organ widzi w składzie nowego Rządu 
cios ostateczny, który dobije legendę o pre- 
ponderancyi Niemców pod rządami br. Bie- 
nertha, W skład nowego gabinetu wszedł 
przyjaciel Czechów dr. Głąbiński, jako Mi- 
nister kolei żelaznych, wszedł Czech rodem, 
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szef sekcyjny Marek, jako Minister robót pu- 
blicznych -— widocznie więc, mniema Neue 
Fr. Presse, pragnął br. Bienerth pozostawić 
otworem furtkę od strony Czechów. Jeżeli 
zaś Niemcy popierają gabinet, to nie z po- 
wodu nieprzyjaźni wobec innych narodowo- 
ści, lecz owszem dla tego, że bar. Bienerth 
nigdy dotąd nie przyłożył ręki do majory- 
zowania jakiejkolwiek narodowości, uznając 
zasadę, iż zmiany w narodowym stanie po- 
siadania dadzą się przeprowadzić tylko na 
podstawie dobrowolnej umowy stron spór 
wiodących. W obronie tej zasady właśnie, 
pisze liberalny organ wiedeński, Niemcy od 
lat wielu toczyli ciężkie boje, jestto więc 
aktem logicznej konsekwencji, jeśli stoją przy 
br. Bienercie. 


Nowe Ministerstwo — czytamy dalej — 
wprowadza nowe siły, wypróbowane: zre- 
sztą na wysokich stanowiskach w życiu pu- 
blicznem. Nie szło tu jednak o zmiany oso- 
biste; celem utworzenia nowego gabinetu 
było rozszerzenie ram większości, gdyż dawna 
większość dała Państwu jedynie to, czego o- 
no potrzebowało, lecz nie była żadną więk- 
szością roformową. 


Neue Fr. Presse wątpi jednak, by w 
danych warunkach większość mogła doko- 
nać czego więcej, jak zaspokoić potrzeby 
Państwa. Nie przepowiada też cytowany 
organ Rządowi drogi usłanej różami, a do- 
daje, że następne przesilenie ministeryalne 
będzie musiało mieć równocześnie charakter 
przesilenia parlamentarnego. 


Zeit zwraca uwagę na mieszany Chara- 
kter nowego Rządu, w którym urzędnicy 
tworzą kościec, a kilku parlamentarzystów 
stanowi przydatek, jakby okrasę. W miano- 
waniu szefa sekc. skarbu Ministrem robót 
publicznych widzi Zeit wielki sukces Oze- 
chów, na tem bowiem stanowisku P. Mini- 
ster Marek wiele zdziałać będzie mógł dla 
swych rodaków. Polaków zadowolić powinno 
powierzenie dr. Głąbińskiemu portfelu kolei 
żelaznych, a P. Minister Zaleski, jakkolwiek 
urzędnik, nie da się pod względem narodo- 
wym przyćmić polskim parlamentarzystom. 
Chrześciańsko-socyalni nie nie zyskali i nic 
nie stracili. Z próźnemi rękami wyszedł nie- 
miecki obóz wolnościowy. Najwięcej zajęcia 
budzi obecnie pytanie, jak oddziała utworze- 
nie nowego gabinetu na stosunki większości 
w parlamencie. Z rekonstrukcyą parlamentu 
należało przeprowadzić rekonstrukcyę wię- 
kszości, a ponieważ to się nie stało, trzeba 
będzie wspomniane zadanie przeprowadzić 
ob:cnie. Oda wyniku — kończy Zeit — zale- 
żeć będą dalsze losy nowego gabinetu. 


Awans Noworoczny 


w rezerwie ces. i król. armii. 


(VD) Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. 4 k. armii ogłasza: 

Chorążymi rezerwowymi zamianowa- 
ni zostali w pułkach piechoty, bata- 
lionach strzelców i pionierów na- 
stępujący rezerwowi kadeci: dr. Antoni Wy- 
styd 58, Herman Gorge 54, Rudolf Filipp 3, 


Vocet, Jarosław Lang i Władyslaw Zitek 58, 
Jan Kapelusz 30 bat. strzele poln., Aloizy 
Alleś 9, Leon Grossmann 89, Zykm»nt Wroń- 
ski 20, Wojviech Pechnik i Józef Vitedek 1, 
Jan Nalepa 18, Kazimierz Nalepa 13, Kazi- 
mierz Matejski 90, Artur Lówy 45, Wacław 
Werunsky 89, Emil Bene 57, Marcin Lip- 
pert 100, Jan Suchanek 40, Ferdynand Viska 
45, Wincenty Tyszowiecki 13, Gottlob Kačer 
10 bat. pion., Franciszek Paur 11 batalion 
pion., Franciszek Lewkonowicz 18, Zdenko 
Blaschke 41, Emanuel Hermann 45, Włady- 
sław Szomeczko 24. Rudolf Wild 20, Jakób 
Kroupa 13, Józef Filous i Józef Khyn 15, 


Paweł Hirmke 93. Oskar Bobach i Rudolf | Emil Brecher 54, Adolf Sedlaćek 95, dr. 


Kwisda 8, Jan Czerny 20, Korneli Kokotek 
58, Bronisław Nazimek 18, Tadeusz Zającz- 
kowski 48, Jan Fuchs 51, Adolf Preissler 
58, Cyryl Melkus 58, dr. Dawid Oppenheim 


24, Jan Miller 98, Rudolf Raiger 89, Józef | hofer 


Letfus 89, Robert Schwarz 89, Artur Lang- 
weil 89, Edward Musil 77, Oskar Allerhand 
i Zygfryd Kramer 24, Hugo Stiimmer 77, 
Fryderyk Tuvora 55, Hugo Ehrenreich 10, 
Władysław Nezval 77, Paweł Buxbaum i 
Wawrzyniec Rubner 45, Ernest Putz 56, 
Stanisław Broszkiewicz 18, Leopold Kožuš- 
nik i Jan Kański 56, Otto Ichheiser 13, A- 
dolf Lalowicz 89, Stanisław Tynelski 80, 
Nicefor Hirniak 15, dr. Wiktor Sobotka 10, 
Rudolf Wlaka 8, Jan Paneth 93, Emil Pal- 
kowsky 15, Leon Treimer 15, Karol bar. 
Gayer 58, Zdzisław Bochnak 30 bat. strzelec. 
poln., Ludwik Frysztak 18, Józef Tropschuh 
8, Kajetan Polniak 89, Paweł Schuberth 77, 
Piotr Kwiatkowski 15, dr. Adolf Strisower 
89, Aleksander Wintoniak 80, Stanisław 
Rubczak 24, Szymon Ehrlich 41, Leopold 
Dworzak 55, Rudolf Mayr 8, Alfred Böhm 
i Ernest Zelenka 3, Wacław Gregora 3, Wa- 
eław Vavra, Zdenko Brodsky i Emilian Fie- 
dler 3, Aloizy Navrátil 8, Alfred Lóbl 54, 
Otto Neumann, Józef Linhart i Oskar Berg- 
mann 3, Klizeusz Mokrzycki 45, Józef Pichl 
10, Aleksander Wolański 80, Emanuel Sil- 
berbach 58, Jan Korzeniowski 24, Jan Wein- 
mann 41, Edward Matejak 77, dr. Fryderyk 
Morgenstern 3, Józef Kouřil 58, Edward 
Czegha i Rudolf Heinisch 54, Walter Spren- 
ger i Rudol Singer 54, Karol Balik 10, Ar- 
tur Butter 10, Maks Lomoz 15, Henryk 
Kraus 15, Antoni Kośtak 89, Adam Dziura 
13. Piotr Schindler 89, Włodzimierz Wary- 
woda 77, Qzesław Piątkowski 56, Wil- 
helm Kretschmer 20, Franciszek Piase- 
czyński 15, Ryszard Robićek 58, Henryk 
Rinesch 18, Franciszek Piża. Franciszek 
Malasek 15, Jerzy Nevekluf 77, Franci- 
szek Zidek 7%, Józef Kretz 77 i Salomon 
Aszkenazy 80, Karol Vanitek i Robert Fi- 
scher 24, Robert Saxl i Wacław Straka 89, 
Józef Merker 80, Józef Svoboda 10, Ryszard 
Wertheimer i Antoni Hovorka 56, Jerzy Kraus, 
Józef Mazur i Józef Barek 20, Franciszek 


Izak Lechner vel Dawid 95, Michał Genik 
24, Józef Benák 15, Jan Chmelař 94, Zdzi- 
sław Żegestowski 13, Bogusław Bretschnei- 
der 15, Aloizy Kučera 55, Aleksander Kank- 
20, Rudolf Kozłowski 95, Roman 
Dydyński 11 batalion pionierów, Karol 
Baśtyr 56, Juliusz Bauer 80, Ferdynad 
Hńhbmer 1, Józef Jirkowsky 55, Karol Skar- 
da 10, Mikołaj Hutnikiewicz 80, Leopold 
recte Leib erok 13, Antonin Caba 77, Wło- 
dzimierz Smereczyński 24, Aloizy Hoffmann 
98, Franciszek Flach 1, Karol Ascher 90, 
Emil Wekluk 80, Edward Hessing 41, Ma- 
ksymilian Mazurkiewicz 10, Franciszek Pa- 
ryzek i Leopold Nobis 55, Franciszek Ja- 
noużek 58, Stanisław Prikryl 54, Franciszek 
Kossarz 98, Teodor Chalupa 1, Zdenek Dur- 
lin 45, Jakób Ohranowski 55, Andrzej To- 
mana 18, Gustaw Grimm 24, Józef Hengl 
58, Rudolf Pazdirek 98, Jaromir Jirousek 24, 
Karol Schmeigl 10, Juliusz Skalisz 80, Mi- 
chał Bystrowski 57, Gottlieb Kalab, Szymon 
Fedak i Franciszek Bula 10, Franciszek Je- 
dlička 9, Ludwik Maciejowski 20, Wacław 
Sirapach 89, Jerzy Heiter 38. Józef Zemanek 
40, Włodzimierz Ratislav 55, Klemens Ba- 
chnieki 10, Izydor Mandl 57, Antoni Piątek 
56, Franciszek Hendrych 95, Józef Sokol 15, 
Antoni Bochynek 95, Jan Gajewski i Leo- 
pold Kisinger 95, Karol Stibal 1, Rudolf 
Skorpil 90, Fryderyk Valenta 95, Ernest 
Kojetinsky 93, Ferdynand Kaiser 15, Jan 
Suchomel 45, Antoni Zahajkiewicz 30 bat. 
strzelce. poln., Grzegorz Dumka 15, Włady- 
sław Trzciński 24, Karol Jurzyca 8, Her- 
man Schmach 15, Juliusz Gebauer 1, Józef 
Warywoda 13, Andrzej Harlas 45, Egon 
Nyiry 56, Juliusz Pannenka 41, Józef Feuer- 
stein i dr. Józef Goldenthal 95, Włodzimierz 
Patera 40. dr. Marcin Dragan 95, Majer 
Bardach 30, Franciszek Mudroch i Swato- 
luk Svahoda 9. Wilhelm Domes 54, Leon 
etti 1, Franciszek Libal 40, Franciszek 
Zpevak 89, Leonard Skowronek 57, Jakób 
Dukatenzśhler 77, Adolf Teuschert 54, Jan 
Hetzl i Emil Fiala 9, Józef Hanzak 89, Ro- 
man Dębieki 20, Marcin Somer 41, Robert 
Sełmeczy 23 bat. strzele. poln., Józef Ma- 
śićek 80, Edward Zeiner 54, Jan Ankers- 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d Hericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Jl. 
Obietnica małżeństwa. 


(Ciąg dalszy). 


Patrzył na mnie sztywnie, potrząsając 
głową ze smutkiem. Próbował podnieść ręce, 
aby mi pogłaskać policzki. Dopomogłam mu, 
podtrzymując mu łokcie, 

— Zrujnowałem także twoją duszę i 
wyziębiłem serce. Co do tego, nie jestem 
winien. Honor tego wymagał. 

Wyprostował się nieco. To słowo, to 
poczucie było jego życiem i teraz go galwa- 
nizowało. 

— Wszyscy myśleli, że jestem bezbo- 
żnikiem. Wcale nie. Ale przysiągłem twemu 
ojcu i twojej matce: Zadnej czułostkowości, 
żadnej dewoteryi. Przeklinałem dzień, w któ- 
rym to poprzysiągłem. Widziałem dobrze, iż 
było to głupie i niebezpieczne. Ta właśnie 
walka pomiędzy zdrowym rozsądkiem a ho- 
norem, zabiła mnie. Kiedy saper widział 
mnie tak chorym, stosownie do otrzymanego 
rozkazu, poszedł po księdza; jest to ksiądz 
rozumny i rozsądny, on wie, co znaczy honor, 
ale ty, co ja z ciebie zrobiłem!... 

Opadł na poduszki. Zamknął oczy, a 
ręka jego ciągle moją zatrzymywała. Szepnął 
zaledwie dosłyszalnym głosem: 

— To bankructwo... sprzedałem pra- 
wie wszystko, cośmy posiadali... aż do dziś 
miałem nadzieję... Nie wychodź za don Lui- 
za... nigdy, nigdy... przysięgnij.... 

Przez chwilę był zgnębiony. Lecz nie- 
bawem otworzył oczy i rzekł głosem sil- 
niejszym : 


— Znam moją chorobę. Nie zawsze się 
z niej umiera: ale się cierpi! ach! Desosteux 
sam jeden zna sytuacyę. Nie wyjdziesz za 
mąż za don Luiza, prawda? Idź do salonu, 
czekaj aż ciebie zawołam. Powiedz księdzu, 
że go proszę, aby przyszedł, 

Byłam mu posłuszna, opuściłam go, 
Ksiądz wszedł, a ja wróciłam do salonu. Don 
Luiz jeszcze tam był. 

Nie ustawał w swojej dyplomatycznej 
kampanii i pragnął, nie skompromitować 
mnie, bo nadto był dumny, aby się poniżyć 
do hańbiącej intrygi, lecz zająć stanowczą 
sytuacyę w obec mnie. Stałam się aniołem 
cierpliwości. Chciałam go zjednać dobrocią. 

— Jestem pewna — rzekłam — że po- 
tępiłbyś pan w każdym innym, niż w księciu 
de Ciudad -Ooeli, bezczelną tyranię lub nie- 
czułość mężczyzyny, który chee zmusić ko- 
bietę, aby mu powiedziała: „Odejdź“. 

Mo a łagodność została źle zrozumiana. 
Policzki jego przeszły w pomarańczową bar- 
wę; prawie czarne plamy ukazały się w za- 
głębieniach, usta zbielały. Przystąpił krok ku 
mnie. 

— Boleść tłumaczy wiele rzeczy — rzekł, 
w każdym jednak razie słowa te nie mogą 
się odnosić do don Luiza de Ciudad. Nigdy 
nie słyszał podobnych. Żaden mężczyzna, 
kimby nie był, nie zniósłby ich od narze- 
czonej. Zostałem tu, bo moja sytuacya mnie 
do tego upoważnia. Któż, jeżeli nie ja, ma 
prawo złożyć swoje usługi u twoich stóp? 

Ponieważ dyplomacya mi nie posłużyła, 
wróciłam do mego zwykłego postępowania i 
rzekłam krótko a stanowczo: 

— Mój panie, za wcześnie brać mnie 
w jarzmo niewoli; proszę uważać za niebyłe 
wszystko, co zaszło między nami, Zwracam 
panu słowo i moje odbieram. 

Ukłonił się i zrobił krok, aby się od- 
dalić, mówiąc: 

— Jeszcze raz powtarzam, jestem nadto 
dobrze wychowany, aby rozumieć wzburze- 
nie, jakie boleść wywołuje w umyśle. Będę 
miał zaszczyt wrócić za kilka godzin... 

— To niepotrzebne, drzwi pałacu będą 
zamknięte dla pana. 

Oko hidalga zabłysło, a ja zbliżyłam się 


ZEE OZ ZZOZ a a ZE Z a a N OO R 


do kominka. Czułam, że do wszystkiego jest 
zdolny w furyi, 

— (zy mogę wiedzieć powód tego po- 
stępowania... niezrozumiałego ? — zapytał 
głosem bez dźwięku. 

— Mogę panu powiedzieć, nie czyniąc 
przez to uszczerbku prawu, jakie posiadają 
kobiety do zmiany zamiarów, skoro im się 
tak podoba. Otóż wuj mój przed chwilą ka- 
zał mi przysiądz, że pana nie poślubię. 

, _ Uśmiechnął się z goryczą. Gniew ustąpił 
miejsca ironii, 

— A! a! ta przysięga nie jest równa 
przysiędze małżeńskiej, nie jest zapisana w 
niebie. I czy mogę wiedzieć powód, który 
skłonił tego umierającego starca do występo- 
wania przeciwko mnie? 

Popatrzy!am mu prosto w oczy. 

— Bo jesteśmy, on i ja, skazani na 
niedostatek, 

Cień, jakgdyby niesmaku przemknął 
mu po twarzy, a potem znowu gniew wybu- 
chnął. 

— To znaczy, że pułkownikj Bourgon- 
gnon chce mnie znieważyć. Ale tego nikt 
nie jest wstanie uczynić. Nie będzie powie- 
dziane, że don Luiz de Ciudad postąpił jak 
niecny finansista, który porzuca swoją na- 
rzeczonę, gdy posagu jej zabrakło. Byłbym 
szczęśliwy dzieląc z panią jej majątek. Teraz 
pani podzieli ze mną mój niedostatek. Przy- 
sięgam, że tak się stanie, choćby Bóg sam 
się sprzeciwiał, 

Spojrzałam raz jeszcze na niego i tym 
razem dobrze go zrozumiałam. Bez wątpie- 
nia on mnie kochał, ale był to przedewszy- 
stkiem człowiek pyszny. Nie chciał, żeby 


wiedział już całej Kuropie, że będę jego żoną. 
Trzeba żebym nią została, choćby miał mnie 
potem zabić. 

— Qdprowadź księcia — rzekłam su- 


drzwiach. 
Don Luiz się ukłonił. 


z zimną krwią. — Mogę to powiedzieć wo- 
bee lokaja, tak samo, jak wobec całej Fran- 
cyl. 


Obróciłam się do niego plecami i czas 
jakiś pozostałam w zamyśleniu... Ale n'e mia- 
lam czasu dobrze się zastanowić. 

Baltazar ukazał się znowu we drzwiach 
salonu. Tym razem nie nie powiedział. Nie 
potrzebował mówić! 

Idzie przedemną jak człowiek pijany. 
A ja postępuję za nim krokiem pewnym. 
Nie płaczę, jestem twarda, zła, Nie myślę o 
niczem, chyba tylko o tem, że odtąd nigdy 
nikogo już nie będę miała, ktoby mnie ko- 
chał. Czuję, że wkraczam jakby w pustynię. 

. Bpotykam księdza na progu drzwi po- 
koju wuja. Mówi do mnie łagodnie: 

— Pani, trzeba być mężną, zgodzić się 
z wolą Bożą. 

— E! co mnie to wszystko obchodzi! 
Wola Boga nie wróci m już tego, który je- 
dyny na całym świecie mnie kochał! 

— Owszem, pani — odrzekł ze spo- 
kojem. 

Podskoczyłam. Popatrzyłam na niego, 
a potem wybuchnęłam gorzkim śmiechem. 

— Ach! tak, na tamtym świecie! E! 
proszę mi dać spokój! 

Spojrzał na mnie ze smutkiem, który 
dobrze odpowiadał surowej jego twarzy, ukło- 
nił się i odszedł. 

Weszłam, miałam jeszcze, tak, miałam 
cień nadziei! może się pomylili? 

, Leżał wyciągnięty na łóżku z zamknię- 
temi oczami i spokojnem obliczem. Miał 
znowu swój dobry, poczciwy wyraz twarzy, 
jak gdyby drzemał. Wyciągnęłam piórko z 
poduszki i przypominając sobie, jak często 
budziłam go w ten sposób, otrzymując w za- 
mian od niego uśmiech i pocałunek, musnę- 


ktoś mógł powiedzieć, że się sprzedał, że |łam mu usta tem piórkiem i pocałowała... 
kupiłam go za swój posag. Prócz tego, zapo- | Ale on nie oddał pocałunku! 


_ Nigdy już nie miałam otrzymywać od 
niego tej pieszczoty. 

Przesiedziałam u stóp łóżka długie go- 
dziny, nie spuszczając z niego oczu, wierząc 


rowo do Wincentego, który ąkazał się we | ciągle, że ujrzę poruszające się usta, powie- 


ki. Gdybym umiała płakać! Moje serce, przy- 
zwyczajone od dzieciństwa do zamykania się 


— Będzie pani moją żoną — wyrzekł | w sobie, nie chciało sięotworzyć. Mój: mózg 


cierpiał męczarnie, których wypowiedzieć nie 
potrafię. Był jednocześnie przepełniony i pu- 
sty. Nie nienawiedziłam nikogo, niczego nie 


dorfer 20, Karol Pfaff 41, Rudolf Procházka 

45, Juliusz Papper 20. Ernest Viskorovanyi 

40, Piotr Tymodzyk 95. Jan Zawałykut 95. 
(C l Fig 


Z Sejmu węgierskiego. 


Sejm węgierski obradował wczoraj w dal- 
Szym ciągu nad serbskim traktatem han- 
dlowym. 

"Minister Szerenyi oświadczył się 
stanowczo przeciw importowi żywego bydła 
z państw bałkańskich, a to ze względu 
na bezpieczeństwo weterynaryjne. O wol- 
nym od cła imporcie mięsa argentyń- 
skiego — wywodził minister — nie może 
być mowy. Rząd węgierski wobec Rządu au- 
stryackiego zgodził się wprawdzie na import 
200.000 ton, ale na podwyższenie tej ilości 
nie zgodzi się żadną miaru. Oba zresztą Rządy 
toczą obecnie rokowania w sprawie mięsa 
argentyńskiego. | 

Co do tylekroć omawianego tajnego 
traktatu, oświadczył minister. że nie jest za 
ogłaszaniem punktów traktatu, obejmuje 
wszakże pełną odpowiedzialność za zawarte 
w tym traktacie podwyższenie kontyngentu 
o kilka tysięcy świń i bydła rogatego. 

Po tej deklaracyi ministra, Izba wię- 
kszością głosów przyjęła projekt traktatu han- 
dlowego z Serbia za podstawę dyskusyi szcze- 
gółowej. 

Następnie Izba powróciła do rozpraw 
w sprawie bankowej. j 

Pierwszy zabrał głos p. Polonyi. 
Mowca wyłuszczał swe stanowisko w sprawie 
bankowej. Rząd zawarł prywatny układ z Ban- 
kiem, który to układ mieści w sobie — zda- 
niem mowcy — ze stanowiska konstytucyj- 
nego wielkie niebezpieczeństwo. Właściwie 
winna tu jest Austrya, która — twierdzi 
p. Polonyi — doprowadza po raz trzeci do 
zawieszenia konstytucyi w kwestyi bankowej. 
Już to samo powinno, wedle mowcy, dać 
podnietę do utworzenia samodzielnego Banku. 
Na podstawie $ 107 statutu bankowego usi- 
łował p. Polonyi wykazać, że od dnia 1 sty- 
cznia b. r. banknoty straciły ważność pań- 
stwową i z tego też powodu nie można karać 
naśladowców. (Wesołość, wołania: „Spróbuj 
pan!*) Mowca odmawia wreszcie Bankowi 
Prawa wydawania nowych banknotów i za- 
Uważył, że publiczność nie jest obowiązana 
» jporać tych banknotów. (Żywa weso- 

ŚĆ). 


Minister skarbu Lukaes zbijał wy- 
wody poprzedniego mowcy, jako zupełnie fał- 
$Zywe i bezpodstawne i upraszał Izbę, by 
wniosku Polony'ego nie brać za podstawę 
JSKusyj, 

- Ze względu na spóźnioną porę prezy- 
dent przerwał obrady. 
„„Głosowanie odbędzie się dzisiaj. 


żałowałam, o nikim nie myślałam; wszystko 
straciłam, | 
n 'Po upływie dwu godzin nadeszła moja 
ochana matka. Obsypała mnie pocałunkami. 
waj otami, czułością, pocieszała. Byłam ka- 
adop M drzewa, którego nie rozgrzać nie 
ota. Przeruziła się. 
samą odała mi papier, którego naturalnie 
tego | czytała, zawierający ostatnie myśli 
słodkieso serca. 
być pò mieram jako chrześcianin... pragnę 
Tzaboją jebany po chrześciańsku.... kochana 
jest BO Wadzona do nędzy... Złą zasadą 
bee... Bi". Byłem niesprawiedliwy.... wo- 


ochana matka miała nadzieję, że ta 


mnie sód mi otworzy. Dałam znak, aby 
Nadaczy, Sila samą. Zostałam przy wuju. 
„| zakonnice, księża, grabarze. Sie- 


dział a 
zalem ciagle w tym pokoju, w kąciku. 


Finetka i Peretka mnie ubrały. Byłam 

T p grzebie; bez łez, opuściłam ne 
Spi]. wtedy, gdy już nikogo nie było przy 

- Przez cały czas ceremonii miałam 
dng myśl: 
s. „UD mni g 
Zył tylko AB kochał tylko mnie, 
dla mj zekonałam się, że był wszystkiem 
e na że tylko jego miałam na całym 
tórej > dziwiłam się dziwnej rozpaczy, 
mnei łono GD rozpaczy spokojnej, zi- 
stanowczej i zadowolonej, że jest Toz- 
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Paczą, 


dniach gł dopodobnie miałam w pierwszych 


e halucynacyi. 

, yPomniałam sobie, że w podró- 
ży do Q A ; , p i 
y S0 Szwajearyi przejeżdżaliśmy przez długi 
wagonie zgasło. Było cał- 


16m ciemno, a 
aaa O POCI rzejeżdża: n 
grób 7 zawrotną AA przejeżdżał przez te 


Sobie teraz, że j ybkością. Wyobrażałam 
nim miała al EWS WKS 
w apa przez całe Życie. Już 
z rA am oglądać światła dziennego. 
Ka Eraka powiedziała mi później, że kil- 
w POSTZĄSAIAM głową, cień uśmiechu 


Przesuwał mi si . 
ę po ustach : 
s Testeni KA i szeptałam: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ito prz 


tunel; światło w 


Polacy pod borem rossyjskiei. 


(Okólnik ministeryalny do biskupów. — Spra- 
wa samorządu. — Zniesienie przywilejów urzę- 
dników rossyjskich w Królestwie). 


Rossyjski minister spraw wewnętrznych 
wystosował do biskupów rzymsko-katolickich 
okólnik następującej osnowy: 

„Od czasu do czasu Jego Świątobliwość 
lub Kurya Rzymska wydają różnego rodzaju 
encykliki, dekrety i inne akty, zawierające 
rozporządzenia, które tyczą się różnych spraw 
Kościoła rzymsko-katolickiego. Rozporządze- 
nia tego rodzaju niekiedy przesyłane bywają 
rządcom dyecezyj rzymsko-katolickich w pań- 
stwie rossyjskiem, zgodnie z art. 1% ust. 
obe. wyznań, t. j. przez naszego posła w Wa- 
tykanie, do poprzedniego przejrzenia przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Bywa zaś 
i tak w wielu przypadkach, że zarząd pa- 
pieski uznaje za dostateczne ogłoszenie po- 
mienionych rozporządzeń w Acta Apostolicae 
Sedis. 

„Wten to sposób. między innemi, ogło- 
szono w tym organie (Nr. 16 z d. 81 sierp- 
nia i Nr. 17 z d. 9 września r. z.): dekret 
kongregacyi konsystorskiej o porządku i wa- 
runkach usuwalności rzym.-katolickiego du- 
chowieństwa parafialnego z zajmowanych 
stanowisk i papieskie „Motu proprio“ o mo- 
dernizmie. 

„Wobec tego uważam za obowiązek o- 
strzedz Waszą Hkscelencyę, że w tych ra- 
zach, kiedy ogłoszenie rozporządzeń Watyka- 
nu nie będzie połączone z przesyłaniem od- 
powiednich aktów duchowieństwu rzymsko- 
katolickiemu za pośrednictwem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, rozporządzenia tego ro- 
dzaju będą uznawane w państwie rossyj- 
skiem za nieważne, a osoby duchowne wy- 
znaniarzymsko-katoliekiego w Rossyi, któreby 
stosowały się do rozporządzeń tego rodzaju, 
nie sankcyonowanych przez rząd, w porząd- 
ku wskazanym, szczególnie w tych przypad- 
kach, gdy nie odpowiadają one obowiązują- 
cym w państwie przepisom prawa, niechy- 
bnie ściągną na siebie surową odpowiedzial- 
ność, jako nieposłuszne prawu“. 

Przytoczony okólnik podpisał prezes 
ministrów i minister spraw wewnętrznych 
Stołypin. 

x 

Projekt samorządu miejskiego dla Kró- 
lestwa przeszedł już, jak wiadomo, przez 
alembik komisyi Dumy i projekt sam z 
względnieniem zmian, poczynionych przez 
komisyę Dumy do spraw miejskich, wraz z 
wnioskami komisyi finansowej ma być wkrót- 
ce wygotowany w formie ostatecznego tekstu, 
poczem wejdzie pod obrady pełnej Dumy. 
Kiedy wszakże plenum Dumy zajmie się tym 
projektem, teraz jeszcze przewidzieć trudno. 

, razie przyśpieszenia, projekt samorządu 
miejskiego dla Królestwa może być roważo- 
ny już w marcu. Prawdopodobnie jednak do- 
stanie się on pod obrady Dumy w maju i 
może zaraz będzie rozważony przez Radę pań- 
stwa, jeszcze przed zamknięciem sesyi, a w 
takim razie nabrałby mocy obowiązującej już 
od stycznia 1912 roku. Czy tak będzie — 
zależy to przedewszystkiem od stanowiska 
prezosa ministrów w tej sprawie. W War- 
szawie otrzymano już drukowany tekst pro- 
jektu w brzmieniu ustalonem przez komisyę 
Dumy do spraw miejskich. Jakkolwiek zasa- 
dnicze artykuły, n.p. co do kuryj narodowo- 
ściowych, zostały utrzymane, to jednak na 
ogół poprawki komisyjne zmieniły cokolwiek 
projekt rządowy na lepsze, już to przez nie- 
znaczne rozszerzenie kompetencyi samorządu, 
już to przez drobne ulgi dla języka polskie- 
go, już to przez zniesienie opłat w rodzaju 
„kanonu“, albo opłat od rzemieślników i t. d. 

kJ 

Uchwalony przez komisyę ministerstwa 
skarbu projekt zniesienia przywilejów służbo- 
wych dla urzędników Rossyan w Królestwie 
Polskiem i na innych kresach, wywołał ogro- 
mne niezadowolenie wśród tych wszystkich, 
którym grozi redukcya dotychczasowego upo- 
sażenia, Jak się zdaje, jeden z takich nieza- 
dowolonych broni energicznie w Nowem Wre- 
mieni dotychezasowych przywilejów służbo- 
wych Rossyan, wmawiając w czytelników or- 
ganu p. Suworina, że urzeczywistnienie pro- 
jektu komisyi może mieć „bardzo niebezpie- 
czne następstwa”, 

„Zdawałoby się — woła w Nowoje 
Wremieni jakiś p. I. P. — że najmniej przy- 
stuło teraz, kiedy rozbudzone poczucie naro- 
dowe wymaga gruntownej zmiany wszystkich 
zasad naszej poprzedniej polityki kresowej, 
podnosić kwestyę oszczędności administracyj- 
nych na kresach obcoplennych, tembardziej, 
że idzie zaledwie o 1—32 milionów rubli ro- 
cznie”. 

P. I. N. zapewnia dalej, że projekt mi- 
nisterstwa skarbu wpłynie ujemnie na skład 
jakościowy administracyi kresowej i obniży 
jej poziom moralny. Przy niskiem uposaże- 
niu lepsi urzędnicy nie będą chcieli praco- 
wać na kresach. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 stycznia 1911. 


„Projekt ministerstwa skarbu — argu- 
mentuje dalej niepowołany obrońca przywile- 
jów urzędniczych — to niebezpieczny pro- 
jekt. Ta drobna oszezędność, którą minister- 
stwo chce zrobić, przyczyni się tylko do po- 
gorszenia personalu urzędniczego na kresach. 
W Rossyi jest 18 milionów samych tylko 
muzułmanów -— cała Turcya muzułmańska — 
za którymi idą inni. także dość liczni obco- 
plemieńcy, domagający się uznania swych praw 
narodowych. Czyż Ii w XX. wieku będziemy 
popelniać wszystkie błędy dawnej polityki 
kresowej, której główne nieszczęście polega- 
ło na tem, że nie zadawaliśmy sobie pracy, 
aby bliżej poznać narody, podbite siłą oręża 
rossyjskiego ? Czyż teraz hędziemy dalej two- 
rzyć własnemi rękami różne obcoplemienne 
Finlandye wokoło rdzennych prowineyj ros- 
syjskich? I z jakiego powodu? Tylko dlate- 
go. że ministerstwo skarbu pragnie oszczę- 
dzić 1—2 miliona rubli kosztem i tak nę- 
dznie uposażonych urzędników? Zbyt błahy 
powód, aby dla niego narażać się na tak po- 
ważne następstwa”. 

Argumenty obrońcy przywilejów służ- 
bowych nie brzmią chyba zbyt przekonywu- 
jąco, a motyw ich właściwy: chęć utrzyma- 
nia tak pożądanego dla kieszeni czynowni- 
czych status quo, wyziera jak szydło z wor- 
ka. To też wątpić wypada, by elukubracye 
p. I. N. zdołały przekonać Radę ministrów, 
do której przejść ma wkrótce opracowany 
przez komisyę projekt. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 stycsnia. 


— Kalendarz. 

Środa (11 stycznia): 

Higiniusza Pap. — Krzesimira. — SS. 
Mładeń. 

Wschód słońca o godzinie 7:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:44 po południu. 


— Uniwersytet lwowski dr. Głąbiń- 
skiemu. Senat Uniwersytetu lwowskiego na 
wiadomość o mianowaniu dr. Głąbińskiego Mi- 
nistrem, wysłał do niego następującą depeszę: 

„Imieniem senatu akademickiego i profe- 
sorów Uniwersytetu składamy Waszej Exscelen- 
cyi serdeczne i gorące życzenia z powodu po- 
wołania do Rady Korony. 

„Z nietajonym wprawdzie żalem przycho- 
dzi nam oddać dla dobra Państwa i kraju uko- 
chanego kolegę, znakomitego profesora, onegdaj- 
szego Rektora, a dzisiejszego prorektora naszej 
Wszecehnicy.. Ufając jednak w nierozerwalność 
długoletnich węzłów, w szezerość Twoich przy- 
jacielskich uczuć i niezachwianych przekonań, 
wiemy, że będziesz, jak dotąd, troskliwym orę- 
downikiem wspólnej naszej Almae Matris, że 
pomnożysz jeszcze znakomite swe zasługi, po- 
łożone na ważnym posterunku Prezesa Koła 
polskiego. Dlatego witamy Cię, FKkscelencyo 
z żywą radością na nowem wysokiem stano- 
wisku. Rektor Jaszowski. 

+ Damy Orderu Krzyża Gwiaździ- 
stego. W roku 1910 otrzymała kancelarya Or- 
deru Krzyża Gwiaździstego doniesienia o zgo- 
nie nastepujących dam tego Orderu. Zmarły: 
Julia z hr. Hoyosów księżna Orsini, Elżbieta z hr. 
Hohenstein Thunów hr. Kaunitzowa, Teresa z hr. 
Hardeggów hr. Bulgarini, Henrykazhr. Hunya- 
dy de Kéthely hr. Zichi Vasonykeń Zichy, Teresa 
z hr. Chudenitz Czerninów hr. Schónbornowa, 
Teresą z hr. Oberndorfów br. Juncker-Bigatto, 
Ernestyna z hr. Hohenstein Thunów hr, Gu- 
denusowa, Matylda z hr. Nostitz-Rieneck hr. Ho- 
henstein [humowa, Józefa z br. Bartensteinów 
br. Hristie Skrbenska, Marya z hr. Waxenstain 
Barbo br. Apfaltrernm Apfaltrer, Małgorzata 
z hr. Oziráky księżna Galintha Esterházy, Ste- 
fania z Zimnejwody Leśniowskich Szczepańska, 
Marya z hr. Redernów hr. Zich i Vasonykeó 
Zichy, Marya Józefa z br. Dobrzenskych br. See- 
berg Henningerowa, Elżbieta z hr. Fürstenberg 
Westphalen księżna Oroy-Diihlmen, Elżbieta z hr. 
Széchényi markiza de la Romana i Wilhelmina z 
książąt Oettingen- Wallersteinów księżna Schwar- 
zenbergowa, 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We wtorek, dnia 11 b. m., prof. Uniw. 
fryb. dr. S. Dobrzycki: Polska poezya lu- 
dowa. Zakład chemiczny Uniw., ul. Długosza 8. 
Początek o godz. 7 wieczorem. 

— Pierwszy wykład Tow. Uranii z 
Wiednia na dochód kolonii wakacyjnej Tow. 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się dzisiaj, 
10 b. m., o godz. 8 wieczorem w sali Kasyna 
miejskiego. Wykład opracowany przez prof. G. 
Móllera p. t. „Obecny stan badań okolic bie- 
guna południowego“, ilustrowany będzie 97 
obrazami świetlnymi, pendzia znakomitego duń- 
skiego malarza F. Stillinga, który uchodzi ża 
najlepszego ilustratora okolie podbiegunowych. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 12 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
We środę dnia 11 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul. 


Zimorowieza l. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym. 1) Wybór Komitetu przed- 
wyborczego, 2) wykład inż. Tadeusza Rozwa- 
dowskiego p. t. „Wyrób drenów z piasku i ce- 
mentu, oraz cegieł i dachówek z piasku i wa- 
pina“. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe 
udzieliło w miesiącu grudniu pomocy w 771 
wypadkach. 

— Podwieczorek pełen wesela i śmie- 
chu, który — jak mówią wtajemniczeni — 
tańcami się zakończy, urządza komitet panie- 
nek, zawiązany pod protektoratem p. Józefowej 
Merunowiczowej, w niedzielę, dnia 15 b. m. o 
godz. 4 po południu w sali Kasyna miejskiego. 
Tak piękny cel, którym jest niesienie pomocy 
kolonii letniej ubogich panienek w Krynicy, jak 
i bogaty program i stale towarzyszące powo- 
dzenie zabawom przez wyżej wymieniony ko- 
mitet urządzanym, zgromadzą niezawodnie w 
dniu podwieczorku całe zastępy, pragnące we- 
sołej zabawy. Z całego szeregu niespodzianek 
zwrócimy uwagę tylko na ćwiczenia małych So- 
kolic, błękitnego mazura liliputów, na taniec 
autentycznych Chinek i pełna fantazyi sztuczkę, 
urozmaiconą żywymi obrazami. Głównym pun- 
ktem zabawy będzie wybór drogą losowania 
króla i królowej wieczoru, którzy otrzymaja 
piękne podarunki (złota bransoletka i spinki 
złote, emaliowane), W roku ubiegłym komitet 
wysłał do Krynicy 40 panienek. 

— W sprawie podwyższenia telefo- 
nieznych opłat za rozmowy międzymia- 
stowe. Do Głosu Narodu donoszą z Wiednia: 
Wczoraj (91) zjawili się u P. Ministra handlu 
dr. Weisskirchnera naczelny redaktor. Głosu Na- 
rodu, dr. Antoni Beaupre i radaktor Adam Dobo- 
szyński z Nowej Reformy, aby zaprotestować 
przeciw ostatniemu podwyższeniu telefonicznych 
opłat za rozmowy międzymiastowe, które z 
dniem 1 b. m. weszło już w życie. P. Mini- 
ster przyrzekł wszystkie przedstawione mu ży- 
czenia dzienników krakowskich pomyślnie za- 
łatwióć. 

— Tow. gimnastyczne «Sokób w 
Poznaniu obchodzić będzie w dniach 4 i 5 
czerwea b. r. 25 lecie swego istnienia. 

— Ankieta szkolna. W Ministerstwie 
wyznań i oświaty w Wiedniu rozpoczęły się 
wczoraj obrady ankiety w sprawie wyższego 
szkolnictwa żeńskiego i wychowania dziewcząt. 
Obrady ankiety nie są jawne i służyć mają wy- 
łącznie dla informacji Ministerstwa. O obradach 
wydany będzie komunikat. 

— Wezwanie Dyrekcyi e. k. powszech- 
nego Zakładu dla badania środków spożyw- 
czych w Krakowie do udziału w kursie nauko- 
wym dla wykształcenia organów policyi zdro- 
wia i artykułów żywności, zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
(rażety Lwowskiej, 

(NW) Zgubiono: w Rynku pułares z kwo- 
tą 10 kor., książeczkę gal. Kasy oszczędności 
nr. 44639 na 68 kor.; złotą bransoletkę łańcu- 
szkowej roboty, wartości 60 kor., czarny pu- 
lares z kwotą 5 kor. i damskim złotym pier- 
ścionkiem. 


A Okradzenie trafiki. Do zamkniętej 
trafiki Leiba Rappa przy pl. św. Teodora l. 6 
włamali się wczoraj złodzieje i skradli rozmaite 
papierosy i tytonie, łącznej wartości 120 kor. 

ZA Awanturniezy woźnica. Woźnica 
Wiktor Wolski, jadąc wczoraj szybko ulicą Gro- 
decką, najechał na zarobnika Franciszka Dudka, 
powalił go na ziemię, a gdy ten znalazł się pod 
kołami wozu, pobił go w dodatku batem po 
twarzy aż do krwi. 

Wolskiego aresztowała policya. 


A Zaezadzenie. Żona robotnika, Ludwika 
Głuszczyńicowa, zamieszkała w jednym z domków 
przy ul. Ogrodnickiej, napaliwszy przedwczoraj 
wieczorem w piecu węglami, zamknęła zawcze- 
śnie zasuwę u pieca i ułożyła się do snu wraz 
z pięciorgiem swych dzieci. Wczoraj w połu- 
dnie dopiero inni mieszkańcy tego domku, prze- 
czuwając nieszczęście, gdy na ich pukania do 
drzwi i okien nikt nie odpowiadał, wywalili 
przemocą drzwi i zastali tak Giłuszczyńcowa 
jak i jej dzieci, leżące na łóżkach w stanie nie- 
przytomnym. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego po dłuższej pracy przyprowadziło Za- 
cządzonych do przytomności. Stan jednak cho- 
rych jest bardzo groźny, 


A Kronika policyjna. Z dziedzińca 
realości przy ul. Wałowej 1. 15 skradziono wczo- 
raj kupcowi Berlowi Seklerowi beczkę cykoryi, 

Do sklepu M. Kołazińskiego przy ul. Żół- 
kiewskiej 1. 67 włamali się wczoraj w nocy 
złodzicje i skradli kilka par bucików i trochę 
skóry. 

Za kradzież pularesu z kwotą 5 kor. na 
szkodę J. Wolkenberga, szeregowca 15 pp., are- 
sztowano wczoraj Izaaka Kleinsala. 

Na placu Krakowskim przytrzymano Jana 
Bundzyłę, przy którym w czasie rewizyi znale- 
ziono papierośniee, pularesy, torebki i inne 
przedmioty, pochodzące według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa z kradzieży. 

Z lokalu Tow. „Eleuterya* znajdującego 
się przy ul. Sykstuskiej 1. 50, skradziono kilka- 
dziesiąt sztuk metalowych łyżeczek i noży, zna- 
ezonych literą R. 


Z mieszkania p. Bertolda Politzera przy 
ul. Piekarskiej 1. 10 skradziono wczoraj to- 
rebkę z kwotą 105 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Elżbieta Rostorowa, wdowa po dozorcy 
więźniów, w 101 r. życia; Rudolf Albert Ma- 
łecki, emer. major, w 67 r. życia; Kamila Jor- 
danowa, żona urzędnika Tow. kred. ziem., w 
48 r. życia; Tekla Sidorowiczowa, wł. real., 
w 87 r. życia; Antoni Olszewski, b. długoletni 
administrator Przeglądu i właściciel Biura 
dzienników, w 50 r. życia. 


— Mięso argentyńskie.  Wynajęty 
przez Austro-Americanę parowiec angielski 
„Vyandotte* przybył już do Tryestu z zamó- 


wionem mięsem argentyńskiem. Mięso wyłado- 
wano natychmiast przy interwencyi państwo- 
wych organów weterynaryjnych. W poniedziałek 
mięso załadowane zostało do Wiednia, dziś zaś 
wyjdą posyłki do rozmaitych miejscowości w 
Państwie. 

— Samobójstwo. W jednym z hoteli 
krakowskich odebrał sobie wczoraj życie wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń, inźynier Jakób Reich ze Lwowa. Powo- 
dem samobójstwa ma być zawód miłosny. 

— Echa bandyckiego napadu w Dzie- 
dzieach. Ks, Macoszek, ofiara bandyckiego na- 
padu w Dziedzicach — jak doniesiono z Biel- 
ska do pism krakowskich — zmarł wczoraj 
wskutek odniesionych ran. 

— Z Jasnej Głórwy donoszą, iż wobec 
zdjęcia pieczęci nałożonych w swoim czasie 
przez biskupa Zdzitowieckiego na skarbiec Ja- 
snogórski, władza zakrystyana przeszła z po- 
wrotem na O. Piusa Przezdzieckicgo, któremu 
wyznaczono dwóch 00. Paulinów do pomocy. 
Z powodu zaprowadzonej zmiany, sprawujący 
do tej pory obowiązki komisarza klasztornego 
ks. kanonik Michalski opuścił klasztor. 

W Schles. Polksztg. wystąpił głośny ger- 
manizator ks. Rassek z obszernym artykułem, 
uwracając się przeciwko pielgrzymkom ludu 
polskiego z Górnego Szląska na Jasną Górę. 
Ks. Rassek „ubolewa“, że prasa przeciwkato- 
licka wyzyskuje nieszczęsne zajścia jasnogór- 
skie przeciwko Kościołowi, a następnie docho- 
dzi do tego, że należy polski lud na Szląsku 
odwodzić od pielgrzymowania na Jasną Górę, 
a natomiast zalecać odwiedzanie miejse odpu- 
stowych na Szląsku; '„dla Polaków są bowiem 
polskie, a dla Szlązaków szląskie miejsca cu- 
downe". Ks. Rassek przyznaje sam niewłaści- 
wość takiego klasyfikowania miejse cudownych, 
lecz nie przeszkadza mu to bynajmniej zaraz 
w następnem zdaniu, jakby tu chodziło o kon- 
kurencye między miejscami kąpielowemi lub 
rozrywkowemi, powiedzieć, że szląskie „miejsca 
cudowne nie ustępują bynajmniej zagranicznym”! 
W celu praktycznego przeprowadzenia tej re- 
cepty, radzi ks. Rassek zjednać sobie przewo- 
dników pielgrzymek i ich oświecić w sposób 
Zręczny.... 

— Strajk dozoreów domów. Dozorcy 
domów w Pradze rozpoczęli strajk, domagając 
się od gminy wynagrodzenia za czyszczenie 
chodników. 

— Zmiażdżony przez pociąg. Na ko- 
lei miejskiej w Wiedniu wydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek. Do pociągu, który już 
ruszył, chciał wskoczyć jakiś 30-letni mężczy 
zna, jednakże nie dosięgnał nogą stopnia i 
wpadł pod stopień, a temsamem został przyci- 
śnięty do muru peronowego. Maszynista w tej 
chwili zatrzymał pociąg, jednakże człowiek ten 
już nie żył, był zupełnie zmiaźdżony. Celem 
wydobycia zwłok, musiano wagon podnosić 
windami. 

— Wypadek w porcie tryesteńskim. 
Pancernik „Danton“ stojący w porcie tryesteń- 
skim oderwał się onegdaj z liny, do której był 
przymocowany i zderzył się z innym okrętem. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Komisya egzaminacyjna dla na- 
uczycieli szkół ludowych pospolitych w Sambo- 
rze podaje do wiadomości, że egzamin kwali- 
fikacyjny rozpocznie się częścią pisemną 20 lu- 
tegob. r. Podania udokumentowane należy wno- 
sić do końca stycznia b. r. 

$ Zamach samobójeczy ucznia 
gimnazyalnego. Z Przemyśla donoszą: Dnia 
4 b. m. około godziny 9 rano strzelil do sie- 
bie z rewolweru w prawą skroń w zamiarze 
samobójczym na Zamku 17 letni Mendel 5il- 
berman, uczeń VI klasy tamtejszego I gimna- 
zyum. Ciężko rannego odwieziono do tamiej- 
szego szpitala powszechnego. 

Jako powód targnięcia się na Życie po- 
dał desperat trudności w naukach, 


Kronika zagraniczna. 


* Tragiczny zgon awiatora. Awia- 
tor Russian spadł w Belgradzie z wysokości 
20 metrów na wał forteczny i po kilku minu- 
tach umarł wskutek ciężkich ran. 

+ Cholera. W Teter Pazardżik — jak 
donoszą z Sofii — pewna para małżeńska zmarła 
na cholerę, 


i 


* Tarnowska, moralna sprawezyni 
mordu, dokonanego w Wenecyi przez Naumowa 
na hr. Komarowskim — jak donoszą z Wenecyi 
do pism wiedeńskich — dostała pomieszania 
zmysłów. 

* Nagły zgon policmajstra. ZPe- 
tersburga donoszą do pism berlińskich o na- 
głym zgonie poliemajstra w Carskiem Siole, 
gen. Pleskowa. Rozeszła się pogłoska, że Ple- 
skow sam się otruł. 

* Wypadek w kopalniach. W ko- 
palniach w Rio Tinto w Hiszpanii wielu ro- 
botników skutkiem osunięcia się ziemi zostało 
zasypanych, Dotychczas wydobyto zwłoki 5 osób, 
tudzież 5 rannych. 


Wiedeń, 8 stycznia. 


(Wiedeń w r. 1910, — Życie teatrów. — Ma- 
tinećs historyczne w „Volksoperze". -— Lewan- 
dowski o Siemiradzkim). 


Miniony rok historya wiedeńska zapisze 
jako rok dość pogodny. Jedynie śmierć burmi- 
strza Wiednia, dr. Karola Luegera, rzuca cień 
na rok 1910, który po za tem przeszedł bez 
silniejszych i bardziej przejmujących wrażeń. 
Na rok ów przypadła ośmdziesiąta rocznica 
Urodzin Najj. Pana, Cesarza Franciszka Józefa 
I. Jednem z przedsięwzięć, mających na celu 
uczczenie tej dla całego Państwa tak doniosłej 
rocznicy, była wiedeńska wystawa łowiecka, 
którą zwiedziło blisko trzy miliony osób. Šen- 
sacyą roku minionego były odwiedziny komety 
Halleya, i powtarzająca się co kilka lat przy 
sposobności wizyt komet, zabobonna obawa 
końca świata. Wiele zajmowali się Wiedeń- 
czycy w roku 1910 aktualna kwestyą draży- 
zny, rosnącej z roku na rok i brali żywy u- 
dział w walce o argentyńskie mięso, które w 
połowie stycznia b. r. ma się w Wiedniu po- 
kazać. Na rok ubiegły narzekają dorożkarze 
wiedeńscy, których energiczne Namiestnictwo 
obdarzyło taksametrem, raduje się zaś publicz- 
ność, iż wiedzieć wreszcie będzie, ile fiakrom, 
wiecznie niezadowolonym z zapłaty, będzie się 
za „kurs“ należeć. W r. 1909 widział Wiedeń 
po raz pierwszy „latającego człowieka” w eza- 
sie wzlotów Bleriota. W niespełna rok później 
odbył się lot inżyniera Warchałowskiogo z Wie- 
ner-Neustadt do Wiednia i z powrotem. Kilku 
niezwykłych gości złożyło Wiedniowi w r. 1910 
wizyty, w ich rzędzie cesarz niemiecki, Wil- 
helm II., były prezydent Stanów Zjednoczonych 
Roosevelt i odkrywca bieguna północnego, Pea- 
ry. Rok parlamentarny minął spokojnie, dopie- 
ro grudzień przyniósł niespodziankę: dymisyę 
gabinetu br. Bienertha. Ze spraw municypal- 
nych na plan pierwszy wybiło się otwarcie 
drugiego, ogromnego wodociągu wody do pi- 
cia, Kronika lokalna, taka obfita i uromnaico- 
na po wielkich miastach, zajmowała się wiele 
aferą trucicielską i procesem Hofrichtera, wzbo- 
gaciło ją w ostatnich dniach grudnia sensa- 
cyjne morderstwo na osobie kaleki, starej 
panny. 

Zycie teatralne płynęło w r. 1910 swoim 
trybem zwyczajnym. Teatry miały duże powo- 
dzenia kasowe, gdyż Wiedeń jest miastem roz- 
miłowanem w sztuce teatralnej, a antreprene- 
rzy tutejsi znają gust swej publiczności. Dra- 
mat „Nadworny“ zyskał w styczniu zeszłego 
roku nowego dyrektora, który zaznaczył swą 
działalność nową inseenizacyą „Safony“ Grill- 
parzera i świetnem wystawieniem „Młodego 
Medarda", oraz zaangażowaniem szeregu do- 
skonałych sił aktorskich. Wiedeń teatralny, a 
w szczególności „Hofburgtheater* poniósł cięż- 
ką stratę, zmarł genialny aktor Józef Kainz, x 
powrotem zaangażowany, dzięki staraniom dy- 
rektora Bergera, na scenę nadworną. W „Na- 
dwornej Operze" zadecydowała się w ciągu r. 
1910 zmiana w kierownictwie; w miejsce Fe- 
liksa Weingartnera przyjdzie dyrektor berliń- 
skiej Opery komieznej, Jan Gregor. Jako no- 
wości wystawiono w roku minionym w „Hof- 
operze“ „Toskę“ Pucciniego, „Muzykanta* Bitt- 
nera i „Gółza z Berlichingen“ Goldmarka; 
dwie pierwsze opery utrzymały się na reper- 
tuarze. Kilka doskonałych wznowień i insceni- 
zacyj, wreszcie wystawienie siłami operowemi 
„Barona cygańskiego* dopełnia bilansu zeszło- 
rocznego „Opery nadwornej“. „Opera ludowa“ 
wystawiła cały szereg starszych oper, z no- 
wszych „Quo vadis“ Nouguesa, „Ubranie czyni 
człowieka” Zemlińskiego i „Salome“ Ryszarda 
Straussa. Całą kolekcyę nowości dramatycznych 
przyniósł w r. 1910 „Niemiecki teatr ludowy“, 
mający doskonałe literackie kierownictwo. Z pre- 
mier oryginalnycb większe powodzenie miały : 
„Koncert“ Bahra, „łupi Jakób* Rittnera, „Ana- 
tol“ Sehnitzlera i „Wiara i ojezyzna* Schön- 
herra. 

„Wiedeński teatr mieszczański* (Biirger- 
theater) z przyzwoicie prowadzonej sceny ko- 
medyowej zmienił się w teatr operetkowy; dra- 
maty wystawia tylko w niedzielę po południu. 
Ku upadkowi chyli się „Nowa wiedeńska sce- 
na“, która od kilku miesięcy ma tragicznie 
małą frekwencyę publiczności. Sympatyę Wie- 
deńczyków zyskuje sobie nowo powstała „Re- 
sidenzbiihne*, wystawiająca w bardzo dobrej 
obsadzie sztuki z współczesnego repertuaru eu- 
ropejskiego. Sceny jarnowskie („Teatr Josef- 
sztadzki* i „Lustspieltheater") miały w roku 
1910 repertuar, złożony przeważnie z fars, cza- 


sem z operetek, pisanych dla znakomitej Hansi 
Niese-Jarno. 

Z „evenements* teatralnych życia roku 
ubiegłego wspomnieć należy o tygodniowej go- 
ścinie teatru lwowskiego, która sztuce aktor- 
skiej polskiej i polskiej produkcyi dramaty- 
cznej zdobyła głośny poklask, wreszcie o „Gast- 
pielach* dwu pierwszorzędnych scen berliń- 
skich, teatru Reinhardta i „Niemieckiego tea- 
tru". 

Cały szereg matinćes historycznych zapo- 
wiada na najbliższe czasy wiedeńska „Volks- 
oper". Będą to przedstawienia przeważnie je- 
dnoaktowych oper, które w historycznym po- 
rządku dadzą obraz rozwoju opery. Na razie 
ułożono program czterech wieczorów, na któ- 
rych wystawione bedą w wyjątkach i całości o- 
pery buffa francuskie, włoskie i niemieckie. 

W Warszawie pojawiła się w ostatnich 
czasach w drugiem wydaniu nakładem Gebe- 
thnera i Wolifa monografia Henryka Siemiradz- 
kiego, pióra St. R. Lewandowskiego — wspo- 
minam o niej na tem miejscu, gdyż jest ona 
pracą arlysty stale zamieszkałego w Wiedniu, 
P. Lewandowski w doskonałem wyczerpującem 
studyum omawia całokeztalt działalności ma- 
larskiej wielkiego twórcy „Swieczników chrze- 
ściaństwa*, mówi o wpływach, jakie na twór- 
czość Siemiradzkiego oddziałały, o stanowisku 
jego w historyi malarstwa europejskiego i pol- 
skiego, podaje genezę i charakterystykę po- 
szczególnych prace malarza, wreszcie charakte- 
ryzuje go, jako ofiarnego obywatela i patryotę. 

Dzieło p. Lewandowskiego, pisane z du- 
żym talentem literackim, wydała firma wax- 
szawska bardzo ozdobnie. Zdobią je ślicznie 
wykonane heliograwury i blisko sto rycin, re- 
produkcyj wszystkich niemal dzieł Siemirada- 
kiego, K. Bar. 


WERSJE CEC WE TT ENEA D R wilde i a ienai 


N tilki iako atytyc 


(Gbr) Z teatru. Laurami jubileuszo- 
wymi wieńczono wczoraj niepospolitego ar- 
tystę sceny lwowskiej, p. Ferdynanda Feld- 
mana, — a laury te były rzeczywiście za- 
słażone. Wytrwała, trzydziestoletnia praca i 
wielki talent złożyły się na to, iż dzisiaj w 
gronie aktorów polskich zajmuje p. Feldman 
jedno z najwybitniejszych stanowisk, — a na- 
uwisko jego przejdzie chłubnie do dziejów tea- 
tru polskiego. Jako rolę jubijeuszową wybrał p. 
Feldman Shylocka w „Kupeu weneckin* Szeks- 
pira i dał kreacyę pełną życia i prawdy. Wir- 
tuozowska technika aktorska, jaką posiada, przy- 
szła mu tutaj z pomocą; u progu bowiem tej 
roli czyha często wróg sztuki prawdziwej, któ- 
remu na imię: patos. P. Welduan zaś ani na 
chwilę nie dał się mu pociągnąć; główny na- 
cisk położył na głębokie wniknięcie w taje- 
mniczą psychę tego historycznego lichwiarza, 
w objawach nienawiści ku chrześcianom nie 
przesadzał, ból jego był drgającem sercem czło- 
wieka -- a mimo realizmu w traktowaniu ca- 
łej postaci, promieniowało z niej przecież pewne 
tchnienie artystyczne. Wogóle była to gra bar- 
dzo inteligentna, a w wyrazie charakterysty- 
cznym pomysłowa i zajmująca. Oby jak naj- 
dłużej i jak najczęściej było nam dane widzieć 
takie role stwarzane przez niepożytego jubi- 
lata. 

O samem przedstawieniu „Kupca wene- 
ckiego“ nie wiele da się powiedzieć; popra- 
wność cechowała grę innych artystów, o ile 
opanowali pamięciowo swe role. Zbyt często 
jednak potrzebna była pomoc suślera. Reżyse- 
rya wreszcie wcale staranna, powinna tylko 
wybrać odpowiedniejszą ilustracyę muzyczną 
i w inne stroje poubierać niektóre damy z dworu 
Porcyi. 

Jako objaw charakterystyczny nastroju 
pewnej części publiczności, zgromadzonej wczoraj 
w teatrze, zanotować należy gromkie oklaski 
w chwili, kiedy Shylock wybucha w swej nie- 
nawiści ku chrześcianom i skarży się na upo- 
dlenie narodu żydowskiego. Oklaski w amfi- 
teatrze, towarzyszące tym słowom — to przecież 
charakterystyczne signum temporis. 


Z muzyki. (Kwartet brukselski) Dzięki 
szlachetnej grze zespołu brukselskiego przeży- 
liśmy znów bardzo piękny wieczór. Tym razem 
przyszli do głosu kompozytorowie nowsi, jak- 
kolwiek jeden z nich tylko jest jeszcze żyją- 
cym, Ernest Dohnanyi, obecnie profesor gry 
fortepianowej w ces. konserwatoryum w Berli- 
nie. Jego kwartet smyczkowy Des-dur op. 15 
2 wykazuje fakturę dobra, motywy niezbyt 
oryginalne, ale ładne i przystępne i pomysły 
niektóre wyborne jak n. p. rekapitulacya mo- 
tywów wszystkich trzech części w ostatniej. 
W scherzu (zwłaszcza w trio) zmać wpływ 
Schumanna, w adagio Brahmsa, a cała rzecz 
robi wrażenie kompozycyi człowiekadojrzałego, 
a nie młodzieńca dwudziestokilkuletniego. Grieg 
jest zawsze Griegiem; faktura jego kwartetów 
jest orkiestralna — posługuje się motywami 
ludowymi i tanecznymi o dziarskiej, wybitnej 
rytmice, którą też w kwartecie głównie operu- 
je. Kwartet F-dur ma tylko dwie części Alle- 
gro i Scherzo; niewiadomo dlaczego Grieg za- 
cząwszy go jeszeze w r. 1891 nie dokończył, 


gdyż w puściźnie po nim znaleziono też szkice 
do Andante i finału. Biograf Griega, Finck, 
twierdzi, iż korektury w obu pozostałych czę- 
ściach kwartetu wskazują, iż sam autor nie 
uważał ich za skończone i dojrzałe do wyda- 
nia, faktycznie też robią one to wrażenie. 

O ile oba tamte dzieła są łatwo przy- 
stępne, o tyle kwintet fortepianowy C. Francka 
w f-moll należy do tych utworów, w które się 
dobrze wsłuchać należy. Za to, gdy się z nim 
obznajomimy, przyznajiny mu z pewnością pal- 
mę pierwszeństwa nietylko między wczoraj gra- 
nymi utworami, ale i między wielu, wielu dzie- 
łami nowszej muzyki kameralnej.  Mistyczny 
nastrój w części środkowej, siła i wyrazistość 
motywów części pierwszej i porywający tempe- 
rament części ostatniej sprawiają, iż dzieło to 
jest jednem z najbardziej znanych dzieł Francka 
(wprawdzie nie u nas). Bruksełczycy grali dzieło 
swego genialnego żiomka ze specyalnym zapa- 
łem, a prof. Pollak dziwnie dobrze wżywszy 
się w styl Francka i styl gry kwartetu bru- 
kselskiego zdawał się tworzyć z nim jedno 
ciało. To też nawet niełatwo dostępne dzieło 
wywołało burzę oklasków, tak, że Brukselczycy 
mimo, iż śpieszyli się na kolej (gdyż jutro 
grają w Berlinie), musieli dodać nad program 
waryacyc z kwartetu d-moll Schuberta (na te- 
mat znanej pieśni: „Smierć i dziewczyna”). 
A to znów zagrali tak pięknie, że publiczność 
ani rusz nie chciała wychodzić z sali. Zegna- 
my ich z tem, że pragnęlibyśmy ich jak naj- 
prądzej powitać. 

Wielki sukces obu wieczorów kameral- 
nych nasuwa nam jednak także smutne myśli. 
Dlaczego to my u siebie nie możemy mieć nic, 
choćby trochę podobnego? 

Czy to najszlachetniejsze może źródło wra- 
żeń muzycznych ima dla nas zawsze być za- 
mknięte? Na zapytanie moje, skierowane w 
tej kwestyi do jednego z profesorów tutejszego 
konserwatoryum, otrzymałem odpowiedź: „Oni 
(Brukselczycy) mogą grać tak... oni nie mają 
jutro grać „Wesołego chłopa”... W powiedze- 
niu tem jest gorzka, bolesna ironia, ale niezu- 
pełna prawda. Czy nie można doprawdy jedne- 
go wieczoru grać „Wesołego chłopa", a dru- 
giego wieczoru kwartetu Beethovena, Mozarta, 
Brahmsa czy Schuberta? Odrobiny prawdziwe- 
go zamiłowania i nie traktowania swego zawo- 
du, tylko jako ciężkiej pracy dla chleba, a 
wszystko da się zrobić, 

Na pytania z wielu stron, wyjaśniam, że 
kompozycya Schuberta, którą Brukselczycy do- 
dali na pierwszym koncercie, nie jest częścią 
z któregoś z jego kwartetów. Jestto pozostały 
po Śchubercie jeden osobny utwór w C-moll, 
który miał zapewne kiedyś stanowić część kwar- 
tetu, którego wcześnie zgasły mistrz już nie 
zdołał napisać. Drugim dodatkiem było finale 
kwartetu Beethovena G-dur (op. 18.2). 

Z przyszłych koncertantów zwracamy u- 
wagę na Williama Millera, śpiewaka nadwor- 
nej Opery wiedeńskiej, który śpiewa w Filhar- 
monii 16 b. m. Fenomenalnego głosu tenor, 
młody bardzo człowiek wprost n Disseldorfu 
dostał się na scenę, będącą szczytem marzeń 
śpiewaków, a jego Radames w „Aidzie”, Tan- 
häuser czy Trubadur, stanowią sensacyę dnia. 
A w koncercie śpiewa on najlepsze swoje rze- 
czy. I. Walter. 


Kroniki Powszechnej tygodnika spo- 
łecznego, literackiego i naukowego redagowa- 
uego przez Teodora Jeske-Choińskiego, wyszedł 
zeszyt 2 (rocznik IL.) i zawiera: Teodora Jeske- 
Choińskiego: „Medytacye noworoczne", Pancer- 
nego: „To i owo“, dr. A. Chybińskiego ciąg 
dalszy ciekawej pracy: „Jacek Różycki”, na- 
dworny kapelmistrz i kompozytor Jana IIL*: 
Lamby: „Ze Lwowa“, Listy z Warszawy, Ki- 
jowa, Wiednia, Konstantynopola i Londynu, 
Tydzień polityczny, „Fałszowanie szlachetnych 
kamieni“, A. Stodora: „Najnowsze nowele“, 
„Wrażenia i zapiski literackie", „Głos ze wsi“, 
„Z różnych stron*. 

W fejletonie nowela Izy Pobóg: „Cowboy“. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

We wtorek: „Walkirya” I. dzień z trylo- 
gii „Pierścień Nibelunga“ R. Wagnera. Gościn- 
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewiekiej, Ja- 
dwigi Lachowskiej i Stan. Makusz. Abonament 
serya III. Kolor biletów popielaty. 

We środę po raz 6 „Peer Gynt“, poemat 
dramat. w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek po raz 47 „Manewry je- 
sienne“, operetka w 8 aktach Imre Kalmana; 
debiut Nelly Maszkównej w roli „Rizy*. 

W piątek po raz 7 „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Co tu kłopotu* komedya 
w 4 aktach Al hr. Fredry. Zakończy: „Jestem 
zabójcą” komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 25 „Hrabia Luksemburg“ operetka w 3 
aktach Lehara. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie“ jasełka w 8 aktach Luc. 
Rydla. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wie- 
czorem po raz, 3 „Zygryd* drugi dzień z try- 
logii „Pierścień Nibelunga" R. Wagnera. Go- 


ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz 
występ Matyldy Lewiekiej, Zofii Tarnawskiej, 
Stanisł, Makusz, Adama Okońskiego, Adama 
Dobosza i Józefa Szymańskiego. — Abonament 
serya IIL. Kolor biletów popielaty. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, ll stycznia, wieczorem. „Pa- 
weł I.", Dramat w 7 obrazach D. Mereżkow- 
skiego, 

We czwartek. 12 stycznia. „Pan de Pour- 
ceaugnac*. Krotochwiła w 3 akt, Moliera, tłó- 
maczył T. Żeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz. 
Perzyńskiedo. 

W piątek, 13 ttycznia. „Paweł IL“. Dra- 
mat w 7 obr., D. Mereżkowskiego, przekł. Sro- 
kowskiego. 
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Z kroniki Hartmana Schedla 1493. 


(O bitwie pod Grunwaldem. — O świętym 
Stanisławie). 


„Pociecha moja ty, książeczko...* po- 
wtarzamy za poetą. Tym razem leży przed 
nami olbrzymie książczysko w deski 80Sno- 
we oprawne, klamrami bronzu ściągnięte i 
misternie tłoczonym pargaminem wzorzystym 
obłożone starannie, jak na enotliwego wyda- 
wceę, mędrca-doktora i fizyka, w jednej 080- 
bie Hartmana Schedla przystało. Już, gdy we 
Włoszech bawił, w Padwie na Uniwersyte- 
cie, wiedzę od Humanistów| włoskich przej- 
mując, kiełkowała w umyśle Hartmana Sche- 
dla z Norymbergi chęć przyswojenia naro- 
dowi swemu a przedewszystkiem miastu 0J- 
czystemu popularnych podówczas wydawnictw 
„chroniki* w druku, zatem mogących roz- 
chodzić się w tysiącach egzemplarzy, a nie 
przeznaczonej dla jednego lub kilku uczonych, 
jako rękopisy. Zbierał mozolnie treść rozma- 
itą i drzeworyty ku ozdobie i ilustracy! słu- 
żyć mające, częścią we Włoszech jeszcze ba- 
wiąc, częścią po powrocie do Norymbergi, 
gdzie u sławnego podówczas mistrza Wol- 
gemuth'a i Pleydenwurfa Wilhelma zobowią- 
zanie wziął, iż mu wszystkie żądane drzewo- 
ryty, według opisów podanych sporządzić i 
w terminie dostarczyć mają. | 

Tak pracą mędrca i dwu artystów Spo- 
łem, powstało w roku 1493 dzieło pomniko- 
we, w dwu naraz — niemieckiem i facin- 
skiem — wydaniach, do dziś dnia nierzadko 
w książnicach znaczniejszych spotykane, dzię- 
ki znakomitemu gatunkowi papieru i w czar- 
nym tuszu wypukłym literom gotyckim do- 
tąd znakomicie zachowane; tylko gdzie- 
niegdzie robaczek drobny przewiercił dziur- 
kę, jak łebek od szpilki, ale przez wszystkie 
karty grubego foliału idzie ona i obie deski 
oprawy przejmuje miejscami. 

Odciągamy przezornie bronzowe klamry 
zamknięcia... „Liber Chronicarum cum figu- 
ris et imaginibus ab initio mundi“. 

Za tą, w kilkocalowej wielkości poje- 
dyńczych literach artystycznie w odstępach 
od siebie i od marginesu ustawionych, kartą 
tytułową, mieści się drzeworyt wstępny bez 
tekstu, znów cały arkusz folia zajmujący. Wy- 
obraża on „króla niebios“ w bizantyjskiej 
koronie na głowie, z jabłkiem, znakiem pa- 
nowania w ręku, gdy pochylony na tronie o 
romańskich motywach zdobniczych błogosła- 
wi ludzkości, cały promienny od żywego ko- 
lorytu wodnych barw ręką nałożonych”). 

W rozdziale „Szósty wiek ziemi“ znaj- 
duje się w spisie rzeczy wzmianka następu- 
jąca: Zamieszki wojenne między Polską a 
niemieckimi panami, arkusz OCLII. Tekst, 
tu wyjątkowo bez ilustracyi, następująco w 
tłumaczeniu dorywczem oddajemy : 

„Po Narodzeniu Chrystusa Pana roku 
MOCOCXLYVI. między braćmi teutońskimi a 
Władysławem w Polszcze królem powstały 
zamieszki zpowodu niezgody 0 niektóre miej- 
scowości i okolice królestwa i wraz obie 
strony, z narodu kupą wielką, ciągną do 
bitwy, ale prusacy, (libo że naród to mniej 
waleczny, libo dla dowolnego wyzwania ich 
męstwa) posłali przódy herolda czyli parsa- 
fanta do króla z dwoma mieczami, mieczem 
pokoju i mieczem wojny, aby któryby chciał 
wybrał. 

Tako wybrał król miecz wojny i krwi 

rzelewu, „każe go sobie wraz błogosławić 
w świątyni 1 opasuje się nim. 

kiedy już ciągnęli przeciw sobie do 
bitwy, litewski naród posyła król, który mu 
z pomocą przyszedł był najprzódy już do 
ataku i umęczyli się z onymi Litwinami 
jężko tak, że od Polaków, którzy wskorze 
potem następować poczęli, srogą porażkę i 


1) Na ostatniej karcie 
ig: „Consumatum aute 
1493. Norembergae“ 
Cena ówczesna egzemplarza kolorowanego 
e wynosiła 8 zł. reńskich, zaś tom o 

ytach czarnych kosztował jedynie 2 zł, 


księgi mieści się 
m duodecima mensis 


ręczni 
drzewo! 
reńgkie: 


krwi przelanie ucierpieli. Tako że dnia one- 
go legło braci co najprzedniejszych zakonu 
przeszło czterystu konnych, razem i Mistrz 
Wielki, a narodu pospolitego wiele tysięcy 
zabito a resztę w niewolę zabrano. I na on 
sposób przeszedł kraj pruski (z wyłączeniem 
Marienburga) do Polaków. A potem za króla 
Kazimierza odebrano także prusakom dwa 
miasta wielkie Gdańsk i Toruń. Który to 
król mawiał, że pruski kraj część jego kró- 
lestwa stanowi“. 

Interesująca, choć pobieżna wzmianka 
niniejsza o bitwie pod Grunwaldem jest pra- 
wdopodobnie pierwszą, jaka się w Niemczech 
w druku ukazała, Nieco dalej znajdujemy 
w „Kronice Hartmana Schedla* barwny 
opis: „O Świętym Stanisławie biskupie w Kra- 
kowie i patronie polskiego królestwa, na 
stronie OOLXIIII*. Obok tekstu kolorowane- 
go wizerunek Świętego prawdopodobnie pierw- 
szy i najzupełniej fantastyczny, taki jednak, 
jaki w początku XVI. wieku przeszedł w 
drzeworytnietwo polskie 1 do dziś dnia w jar- 
marcznych malowankach utrzymał się: 

„Święty Stanisław człek wielkiej mocy 
u Boga, całego narodu polskiego patron i 
chorąży, urodził się roku naszej ery MXIII. 
(sic), w okolicy zwanej Szczepanowo, z ro- 
dziców szlachetne i godne nazwisko noszą- 
cych, którzy pilnie w domach bożych służbę 
hożą odprawując, do Boga w enotliwej mo- 
dlitwie się odnoszą. Gdy doszedł wieku mło- 
dzieńczego, z domostwa rodzicielskiego wy- 
ruszył do Paryża, gdzie studyom wszelakich 
sztuk pięknych, a szczególnie prawa bożego 
z wielką pilnością się oddawał i nie w po- 
stanowieniu wielkich bogactw, zaszczytów i 
wysokiego stanowiska zdobycia, (jako to nie 
jeden dzisiejszy synek nasz czynić przywykł), 
lecz sby poznał wszechrzeczy gatunek i wagę, 
zarówno biednemu jak bogatemu sprawiedli- 
wość uczynić potrafił i każdemu oddać wie- 
dział, co mu się należy. 

Poczem znowu powrócił w domowe pro- 
gi ku Krakowowi, gdzie na cnoty i sztuk 
wszelakich znajomość bacząc, do pełnienia 
obowiązku wysokiego, przy katedrze zarząd- 
cy, powołanym został, a po śmierci bisku- 
Pa, sam z woli bożej na tronie biskupim za- 
siadłszy, z wielką pilnością około rozszerze- 
nia Wiary Świętej i służby bożej zachodzić 
począł. 

Raz od człowieka rycerskiego stanu 
wieś zakupił, której po śmierci owego ryce- 
rza przyjaciel jego od biskupa znów zażądał; 
a jako że dowodów kupna tego ani wiado- 
mości pisanych nie było, zwraca się biskup, 
wielkiej mocy bożej i potęgi Pana ufny, z 
modłami i postem do Boga i poszedł do gro- 
bu onego rycerza zinarłego i odwala kamień 
z grobu jego i boskiej potęgi w głebokiem 
przekonaniu wzywając, powołuje onego znów 
w Szeregi żywych i przed tyrana Bolesława, 
panów zebranych go stawia, którzy rzecz oną 
za sprawiedliwą i słuszną uznali, albowiem 
rycerz świadectwo przed nimi dał, jako że 
wieś Sprzedał Biskupowi. 

„I żył on Bolesław w rozwiązłości, a 
złość wszelką i niesprawiedliwość na naro- 
dzie swym dokonywał, a ludzi znacznych i 
w poszanowaniu ogólnem żyjących, oraz mie- 
szczan zaszczytnych srogiemi mękatni męczył. 
Lecz oto chrześciański mąż Stanisław onego 
postępowania dłużej nie ścierpieć postanowił 
j z sercem gdważnem i bez bojaźni wprost 
do szaleńca się udaje. A gdy ten nie usłu- 
chał, przez biskupa za karę klątwą napiętno* 
wany został, Następnie oszalały z gniewu po- 
syła sługi swoje i dworzan, aby gdzie napo- 
tkają Stanisława, onego zabili. A był pod on 
czas Stanisław w kaplicy św. Michała, w 
mieście Uasjmiro, gdzie jest postawiona, 
modły tamże i mszę świętą odprawując. A gdy 
Bolesławowi pachołkowie przybyli i po trzy- 
kroć w kościeję się ukazali i po trzykroć sta- 
wali, zostali mocą bożą po trzykroć w tył 
odegnani i upadli na wznak. Aż wiadomość 
o tem, gdy doszła do szaleńca Bolesława, wpa- 
da on ze chrzęstem wielkim i zgrzytaniem 
do onego kościółka i na śmierć uderzył Sta- 
nisława przy ołtarzu mszę odprawującego. 
I zostało ciało jego przez pachołków na ka- 
wałki drobne posiekane i po mieście ptakom 
na poźarcie porzucone. Lecz przezornością 
bożą od orłów pozbierane zostały kawałki, 
którzy je dotąd strzegli, aż pochowano je w 
grobie. Poczem między święte wyniesiony zo- 
stał i do kaplicy św, Wacława na zamku kró- 
lewskim przeniesiony, wielu cudami tam sły- 
nie”. D. H. Ochenkowski. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan za zgodą lekarzy, po raz 
pierwszy 0d czasu ostatniej niedyspozycji, 
odbył wezoraj przechadzkę po parku schön- 
bruńskim. 

= Na de Pan przyjął wezoraj posła 
austro-węgierskiego w Belgradzie hr. Forga- 
cha, na specyałnej audyencji. 

Poseł powrócił po posłuchaniu do Bel- 
gradu. . 

== W artykule Daily Telegraphu o 
pertraktacyach niemiecko-rossyj- 
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skich, znajduje się między innymi taki 
ustęp: „Prawdopodobnie nadszedł czas odpo- 
wiedni dlaugody między Niemcami a Anglią 
w sprawie kolei bagdadzkiej, Odroczenie tej 
sprawy wywołałoby poważne starcia w pó- 
źniejszym czasie. Kwestya zatoki perskiej jest 
prawie jedynym punktem, przy którymby 
można wskazać na możliwość starć między 
Niemcami a Anglią w sprawach terytoryal- 
nych. Konkurencya komercyalna musi być 
usunięta bez traktatu i konwencyi. W pro- 
jekcie kolei tkwi zagadnienie, które wymaga 
delikatnego rozwiązania dyplomatycznego. 
Niema nikogo w Anglii, ktoby rozwiązania 
tej tak żywotnej dla nas sprawy nie powitał 
z uznaniem i radością“. 

= W tureckiej Izbie deputowani 
z Trypolisu domagali się reorganizacyi szkol- 
nietwa, przyczem wskazywali na to, że szkoły 
włoskie doskonale tam się rozwijają. Mini- 
ster oświadczył, że w obrębie możności 
wszystko uczyni, poczem uchwalono mu wo- 
tum ufności. Opozycya wstrzymała się od 
głosowania. 
Grecka drużyna zaatakowała 
wczoraj turecką straż w Pataguli, zabijając 1 
żołnierza. Straż odpowiedziała ogniem i za- 
biła 8 Greków, inni uciekli. Z innych miej- 
scowości donoszą także o napadach drużyn 
greckich. 

= Bułgarscy żołnierze ostrzeli- 
wali z niewiadomego powodu dom tureckiej 
straży w Czumjabala. Jeden Turek zabity, 
jeden zraniony. 5 Bułgarów ma być zabitych. 
Oficer kazał ognia zaniechać i wdrożył śledz- 
two. 


TRLBGRANY GAZENY LNOWAKIEJ 


Nowy gabinet. 


Wiedeń, 10 stycznia. Najj, Pan ode- 
brał dziś o 11 przed południem w zamku 
Schónbruńskim przysięgi od nowomianowa- 
nych członków gabinetu. Mianowicie przy- 
sięgali: P. Minister skarbu dr. Robert Meyer, 
P. Minister spraw wewnętrznych Maksymi- 
lian hr. Wickenburg, P. Minister Wacław 
Zaleski, P. Minister robót publicznych Karol 
Marek, P. Minister rolnictwa Wojciech bar. 
Widmann i P. Minister kolei dr. Stanisław 
Głąbiński. 

Przy uroczystym tym akcie interwenio- 
wali w. ochmistrz Leon hr. Gudenus i P. Pre- 
zydent Ministrów bar. Bienertb. Formułę 
przysięgi odczytał radea ministeryalny bar. 
Villani. 


Kraków, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Do prezydyum magistratu nadeszło telegrafi- 
czne zawiadomienie, że mięso argentyńskie 
dla Krakowa załadowano wczoraj do wagonu 
w Tryeście. W tych dniach przybędzie ono 
do Krakowa. 

Kraków, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Zandarmerya w Dziedzicach otrzymała listem 
z Krakowa doniesienie, że mordercy ks. Ma- 
coszka ukrywają się tuu stróża Ręgielskiego 
przy ul. Poselskiej. Doniesienie to okazało 
się bezpodstawne, podyktowane chęcią zem- 
sty. Mianowicie niejaki Niemczyk wyłudził 
był od eórki owego stróża pewną kwotę pie- 
niędzy pod pozorem, że się z nią ożeni, a na 
jej doniesienie był karany więzieniem. Chcąc 
się zemścić, podał, że mordercami są loka- 
torowie Ręgielskiego, pewien woźny proku- 
ratoryi i jakiś kościelny. 


Wiedeń, 10 stycznia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał zastępcy dyrektora po- 
cztowej kasy oszczędności, dr. Karolowi Le- 
thowi (w IV. randze urzędników) krzyż 
komandorski z gwiazdą do orderu Franciszka 
Józefa i pozwolił na używanie tytułu wice- 
gubernatora pocztowej Kasy oszczędności. 

P. Minister skarbu zamianował komi- 
sarzy skarbowych: Leona Szwedziekie- 
go, Jana (Grychowskiego, Stanisława 
Ostaszewskiego, Jakóba Torsę, An- 
drzeja Pabiana, Stanisława Urbańskie- 
go, Józefa Mirona, Józefa Rubczaka, 
Adolfa Weingartena, Józefa Pirożyń- 
skiego, Stanisława Fijałkiewiceza, Bob- 
dana Bułyka, Edmunda Kiełbińskiego, 
Mikołaja Gawiaka, Michała Pajora, Wło- 
dzimierza Połorzynowieza, Władysława 
Łotockiego. Antoniego Postrożnego, 
Władysława Muppenthala, Jana Towar- 
niekiego i Antoniego Oprysza, sekreta- 
rzami skarbowymi w obrębie lwowskiej dy- 
rekcyi skarbu. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Tadeusza Dzierzyńskiego, ze 

niatyna do Sokala, 

Wiedeń, 10 stycznia. Pan Minister 
oświaty zatwierdził uchwałę kolegium profe- 
sorów, dopuszczającą Michała Sobeskiego, 
jako prywatnego docenta filozofii na wydziale 
filozoficznym Wszechnicy Jagiellońskiej. 

Salzburg, 10 stycznia, Ankieta kra- 
jowa postanowiła urządzenie w zimie 1912/18 
roku wystawy sportowej Salcburgu. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Stan zdrowia arcybiskupa warszawskiego ks. 
Chościaka Popiela pogorszył się znacznie, 
Chorego ogarnia bezustanna senność, brak 
sił jest zupełny. 

Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wawszawskoje Słowo zapisuje pogłoskę, że 
prezydent Warszawy, Miller, ma być miano- 
wany dyrektorem departamentu spraw ogól- 
nych w ministerstwie spraw wewnętrznych. 

Warszawa, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Policya zamknęła teatr „Kukiełek* Maryana 
Dinstla z powodu wystawienia tam „Szopki* 
Or-ota. 

Piotrków, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Macochowi wręczono w więzieniu akt oskar- 
żenia. Jest oskarżony z 7 artykułów, z któ- 
rych każdy grozi ciężkiemi robotami po lat 
kilkanaście. 

Kijów, 10 stycznia. (Tel. pryw.). Mi- 
nisterstwo zatwierdziło ustawę kijowskiej 
gminy Maryawitów. 

Kijów, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
W Związku z wykrytymi tajnymi polskimi 
klasztorami w Żytomierzu, Kamieńcu podol- 
skim i innych miejscowościach, policya ki- 
jowska w obecności oficerów Żandarmeryi 
w celu wykrycia takich klasztorów w Kijo- 
wie dokonała rewizyi w różnych zalegalizo- 
wanych przez władzę i funkcyonujących le- 
galnie od dość dawna instytucyach kijow- 
skich, jak rzym. kat. Tow. dobroczynności, 
Jadłodajnia dziecinna, Ochronka św. Wacła- 
wa, Przytułek dla staruszek itp. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Główny zarząd spraw gospodarki miejscowej 
oświadczył się przeciw projektowi prawa o 
wprowadzeniu samorządu ziemskiego w Kró- 
lestwie polskiem, gdyż jest ono niewykona|- 
ne przed wprowadzeniem samorządu miej- 
skiego i przekształceniem gmin. 

Petersburg, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Agenci ochrany dokonali szeregu rewizyj w 
dzielnicach, zamieszkałych przez ludność ro- 
botniczą. Aresztowano kilka osób podejrza- 
nych o należenie do niedozwolonych Zwią- 
zków zawodowych. 

Petersburg, 10 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dubrowin, otrzymawszy znaczną zapomogę, 
zaczął ponownie wydawać Russkoje nama, 


Berlin, 10 stycznia. Tageblatt donosi, 
że b. szach perski z żoną i dziećmi wezoraj 
przybył do Meranu. 

Metz, 10 stycznia. Ponieważ policya 
nie pozwoliła na odbycie koncertu tow. „Lor- 
raine sportive“, przeto, gdy mimo zakazu 
koncert chciano urządzić, policya nie dopuści- 
ła do tego. Wezoraj nastąpiły z tego po- 
wodu demonstracye, które trwały do 11 wie- 
czorem. Spiewano pieśni francuskie. Musiało 
wkroczyć wojsko, które położyło kres demon- 
stracyom. Ośm osób zraniono, tyleż areszto- 
wano. 

Rzym, 10 stycznia, Księstwo Buelowowie 
otrzymali z okazyi srebrego wesela liczne 
depesze gratulacyjne, między innemi od nie- 
mieckiego cesarza, króla greckiego, włoskie- 
go, duńskiego i i. 

Paryż, 10 stycznia. Ag. Hawasa do- 
nosi z Lizbony: Wczorajsze napady na lokale 
redakcyjne 8 dzienników monarchistycznych 
i wyrządzone tam szkody były dziełem mniej, 
niż pół godziny. Chorągiew monarchistyczną, 
znalezioną w redakcyi Corriero da Manha 
tłum podarł. We wszystkich trzech redakcyacn 
poniszczono książki, napisy, meble, maszyny, 
czcionki wyrzucono na ulicę, wszystkie sprzęty 
porębano siekierami. Kasy nie tknięto. Giwałty 
te przypisują stowarzyszeniu „Carbonari“. 
Straż republikańska przybyła na miejsce i 
zapobiegła dalszym gwałtom. Aresztowano 
wiele osób, ale je potem wypuszczono na 
wolność. 

Lizbona, 10 stycznia. Jak śledztwo 
stwierdziło około 40 osób urządziło przed 
redakcyą Liberal oraz przed dwoma innemi 
demonstracyę. Nikogo nie raniono ani nie 
atakowano, wyrządzone tylko szkody mate- 
ryalne. Kilkanaście osób aresztowano. Repu- 
blikanie potępiają te zajścia, które zresztą 
nie wywołały zaniepokojenia. 

Konstantynopol, 10 stycznia. Tanin 
donosi ze źródła kompetentnego, że zawarte 
podczas zjazdu w Poczdamie porozumienie 
niemiecko -rossyjskie nie zawiera zupełnie 
artykułu, sprzeciwiającego się interesom, czy 
też godności Tureyi. Chociaż w myśl zwy- 
czajów dyplomatycznych nie zawiadomiono 
tureckiej ambasady w Berlinie o tym zjeździe, 
to jednak ambasador Marschall dał wiol- 
kiemu wezyrowi potrzebne wyjaśnienia i za- 
pewnienia. 

Puerto Cortez, (Honduras) 10 sty- 
cznia. Siły zbrojne Bonilli zajęły port Tela 
i wyruszyły przeciw miastu Ceiba. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


ranna 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i meżczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
O. m 
Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo 
wana, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracji naszego pisma. 
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Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sio- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁÓW A- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
apierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słówaakiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BE 3BBR%WERREREW 


-KDOZEEEE ZERO EREANE NA) CZORT, „a a=" mous -m Enano ee pzm ~ 
pa i Koronowa waluta, płacą żądają 
CEN NIK Losy z v. 1854 po 250 ka mk. 32 pr. x AE tar 
4; a » n 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 10075 1 0:45 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, o 00» 100 bk a a 
na : Rag pisca |żadająj | » » 1804 po 100 zt. 308— 3 
wów, dnia 10 stycznia. nata Fo ” „ 1864 po 50 zł.. . . . . 500— 3l 
I. Akcye za sztukę R T a-a Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 286 — 268 — 
44 = z RTT B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
E tani ( prem EP reprezentowanych krajów koronnych). 
o zł. 200 (400 kor.) . A 450 — Austr. renta złota wolna od podatku Kab A 
Koi. Lwów-Czern.-Jasgy po 20 za M00SZE% or. 00 e BeN i 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 — Austr. renta w wal. Kor. wolna od 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. 9310 98:80 
tem Lipińskiego po 500 Kor. . 543 — e 
II. Listy zastawne za 100 kor. C. Dbligacye kolejowe. s 
Banku b. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9515 9615 
aipa T. w. a. los w BO 1 99 — Kol. Cesarz. Alżbiety w złocie walne s. 
da I idei 2.601. po 200 k *|98 —.| © od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11456 11550 
Ka? prow. a awell tA |49 40 Kol. Ues. Blżbiety za 200 zł. mk. 
7 J: aa, los w 5ml. © | 94 20 55/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 445— 458 — 
Mowi kred gal "gie l pr. o Kol. Cesarza Franciszka Józefa za z b 
pierwsza emisya) . - « - « * | 96 — ZAL. AMINO CJE a” 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. * Kol. Karola Ludwika po 209 zł. mk. e 
KARA 413) i i o | 96 — (ostemp. akcye) . . . « : « - 94-75 9575 
4 pr. los Blat ©. rany Kol. Areyks. Rudolfa w wsl. koron. - 
Banku gal. ziem. kr. 4'/,%, 601. = | 98 80 wolne od podatku 4 pr. . 9455 995595 
IU. Obligi za 100 kor. B Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
|< fi kopi A m We Kol. Are. Albrechta, za 300 sł. 5 pr. 10450 10556 
WAĆ * ! 0 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——= —— 
FOOD p EWIE © Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i ; 
n R BIDr( EE E 5000 ał. 4 pre . e- « 9540 9640 
AM ay. em.) „a a a sł czeskiej emiss. z r. 1895 za : ] 
, E aT, okor A pr a. o clo ao jo BEE? 6:45 
Pożyczka m. Krakowa . o k e 32 50 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, Fe z r. 1886, 4 pr. . . . . « « 9615 9115 
P z jou 1p, A T o * 39 a Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ożyszka m. Lwowa B > 9 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9635 9735 
Raai A: 2 80 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
szkolna krajow. & pr. BARAN sa: 24. Bbidd „80 
r. 1908 . e « » + a 93 — Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
IV. Losy. ki [b re AIUTO NEC 96:15 97-15 
Kol. północnej . Ferd da em. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). |= — a É 1891, Å e gp Pm gr 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
NAGRORYA |. a . . . . . . 9526 01.25 
Duż SA, s". PA 1 A n n Kol. a A ces. Ferdynanda em. T p 
20 frankówka . > « « » * + BU z r. 1904, 4pre. . . . . . . 9685 9725 
100 rnbli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
pó > G papierowych 253 20/254 50 kor. A pr ME « « T . . . 94925 9525 
100 marek niemieckich , „ « » 117 40/117 90| | Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. 9475 9575 
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z roku 
deń i. T894 4 pro. . . . « „ . 4. 960 95: 
Kurs gieldy wie p skiej Kol. R Rudolfa (Salzkammer- 
Dnia 5 stycznia 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . 11475 11575 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 1 
maj-listopad + s + s ss 98:25 98:45 
styczeń-lipiee u. |. «m św 03720) 00007) 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . e. . a T92 SAO 


kwiecieńspańdziernik 91-25 91-45 


D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr.. . 11165  111:85 
ei A „n w wal. kor. 4 pr. 91:85 9405 

„ obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 1645 74:15 

„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225—  281— 

à w „ 50 zł. (100 kor) 225:—  230— 


Schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 
KR | w | CE o 
Sokal i Liliem 
Abonament toezny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na żądanie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 stycznia 1911 
Hotel George'a. 


PP. S. Kiełczewski z Husietyna, A. Bo- 
cheński z Ponikwy, F. Pułaski z Warszawy, 


RAMKA 


a płacą żądają 


Koronowa waluta. 
E. Obliyacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii 93:80 94:20 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:80 93:30 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poù. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%— 103:— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 K 

za 200 kor. Æ pr. . . . . . . 98:50 9450 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pre . . . . « « 10040 10140 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9825  94%5 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9790 969) 
Pożyczka iniasta Lwowa z r. 1896 

apre o 6 6 e Ge o 6,6 » EWA „El 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

roma prez PE" AN) == 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 12:— 183— 
'Jureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 26145 26425 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


| à węg. tow. 5 zł. . A 3: 
Losy fund. Arki i 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 

J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325-50 32650 


syi, T. Dzierzb'cki z Rossyi, A, Skarzyński 
z Niemiec, A. Sob»ński z Zagórza, dr. W. 
Sobieski z Krakowa. 

Hotel Europejski, 


PP. C. Słowiński z Rossyi, F. Thulie 
z Tarnopola, J. Romanowski z Horożanki S. 
Rogoyski z Krakowa. i 


Hotel Francuski. 


PP. br. H. Wattman z Rudy róż, R. 
Pragłowski z Pasiowa. 


Hotel Victoria, 
P. K. Zbyszewski ze Szkła. 


Hotel „Austria“, 


PP. J. Biliński ze Stanisławowa, R. 
Runge z Dmytrowiec. 


Hotel Imperial. 


PP. J. Fererstein z Drohobycza, B. Ho- 
molacz z Boratyna, hr. K. Scipio z Krakowa, 
S. Zaleski z Krakowa. 


En i Zaboklicki z Rossyi, J. Makarewicz z Ros- 


płacą 
96: — 
255: — 
98: — 
67:— 
65— 
250: — 


Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 
Palty 40 2% m Ee. 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 

. Rudolfa 10 zł. 
260*— 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 
n. dla han. i przem. 200 zł. 
dla krajów koronnych 200zł. 53625 53725 
Austro-weg. 1400 kor. . 1880-— 1639:50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 639:05 640 65 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 287:—- 
Ziynosteńska banka 100 zł. 


. 8977— 3987 — 
618:— 679 — 
864-60 86550 
163: — 
661-— 685: — 
450:— 454 — 


765 — 


n 
Banku 
n 


290: — 


283-— 28450 


Anglo-Austr. banku los 4*/ pr.. . 100:50 10150 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9390 9490 BR koli k a 
|< a Im. Tesópr ZU BO A PUK. kol gak aka pion O ea E e E 
3 f k 5 „ 18893 pr. 290 — 296 — RAE „  akcye zakład. 200 zł. _430-— —— 
Bukow. zatik kred. ziem Tics 5 pr. 10026 10125 |oo eihpitamoes. OOOO Z aks SI a 
" A A „ „ «pr. 9850 9450 ol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 400— 403-— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 110735 | * Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 555-— BDT:— 
„ „ los 50 L 4-/ę pr. 99-10 99-60 | * Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
„AGE 60 l. 4 pr 93-25 9425 500 kor. . . « . « « . . . 885— 345 — 
Ga A Bo NĄ $ 2 AT ; „zę | Austr. Tow.żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1157:— 1162 - 
Banku gal. ziem. kred. 4'/4 pr. 601. 9885 9935 g aJ m 2 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92315 98:15 e 
- » A „kpr. los. 41 lat 95.60 96:60 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
s R mm „ 4 pr. stare 650 9750 , T R = 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi SNK RR Wesa ft oriz oo sl „Ba l m 
i bi A , a b packie naft. tow. 500 kor. 78%:—  790:— 
4:l, pr. 5I*/ą lat zwrotna . . . 9950 10050 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 165— 766: 
Banku krajowego oblig. komun. 3 Erari to 4 ZA "A ogol 8 
: i | 3 ' g. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2592 — 2603:— 
emisya 42 lat 4*4 pr. . . . . 9950 10050 |sepodniey 500 kor 490- gg- 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57t 1. & pr. 9275 9575 Tur waz ooo EOG tene 364: — > sal 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9190 98-90 |mrifaji tow kop. węgla 10 zł. - a 
ug O „ 50 latw.k.4 pr. 9876 9975 ao". pa = . 50 
H. Obligacje z prawem pierwszeństwa M Weksle. 
za 100 z4, nom. y Berlin za 100 marek 5 pr... - —— m 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24035 240-50 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112:25 11325 | Paryż za 100 franków . - . _ UBIOK AWNRODZZJA 
Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:10 1123:10 | Petersburg za 100 rubli 514 pr. 2538-25 253 75 
Kolej Lwów-Czern-Jaesy z r. 1884 Niemieckie banki 117:45 117:65 
za 300 zł.. . . . « . « « . 8825 8925 | Włoskie banki . . p 94-671, 9465 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Francuskie banki a - żę 
TURAE 6 © owo o e e a a BEZ DAO Szwajcarskie banki . . . 95071, 9522 
(łał. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg.gal. kol. em. 1870 na200zł.5pr. 108-— 104— N Waluty. 
u w a 1890 w» Spr RoT AARŻR Dukat cesarski „4 -% ILG 11:40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
POŁ AED Ż0-frankówka . . . - 1902 1804 
Budapeszteńskic (Basilica) 5 zł» 4650 4950 20-markówka . . . . 23:49 23:54 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 552%:— 542— Rossyjski półimperył . . . —— = 
Glary 40 zł mk. a . . . a e | Niem. ATE za 100 marek . 117421 11762! 
kożyczka miasta Insbruku 20 zł. ——  —— | Włoskie banknoty za 100 lir 9475 94:95 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . dm E | Ruble a a o a aa a 253 2:5334 


- Licytacye. 


L. cz. E. 1329/10 (5) 
Edytt licytacyjny. 

Na żądanie Adolfa Skoczylasa w Kleczy 
dolnej zastąpionego przez adw. dr. Wodziń- 
skiego w Wadowicach odbędzie się dnia 27 
stycznia 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Wadowicach licytaeya całej realności 
lwh. 327 ks. gr. gm. Klecza dolna objętej. 
Michała Babra własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licyiacyę, 
jest ocenioną na 504 kor. 

Najniższa cena wynosi 386 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t- d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas: godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
s7006. 

de osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(162) 
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i wania lieytacyjnego powstaną, zawiadawiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicje na tsbliey 
sądowej, jesli mie mieszksja w krega sądu 
niżej zrmienienego i nie wskeiĄą samani s 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib 
sañu tamieszyałeza. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Wadowice, dnia 14 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1736/10 
Edykt liisytacyjny. 

Doia 31 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w bin- 
rze Nr. 20 odbędzie sę lisytacya realności 
jwh. 127 kgz. Dołhołnka składającej się 2 
gospodarstwa włości: ńskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 38676 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5118 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16. 

akio prawa, wobec których ninielrza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, Btieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza: 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już 1e skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(220) 
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wania jadymie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 28 listopada 1910. 


L. cz. E. 898/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 stycznia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienicnym, w 
biurze Nr. IL. odkędzie się licytacya pożowy 
realności lwh. 28 ks. gr. gm. Łuka, składa- 
jącej sięz pgr. 955, 1527, 1529, 1687, 1569, 
1570 (rola) obszaru 1 ha. 46 ar. 78 m+, pgr. 
956, 1203 (łąki) obsa 65 ar. 75 m*, pgr. 
1528 (pastw.) obsz. 9 ar. 20 m? chata. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1570 kor. 

Najniższa cene wynosi 1046 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Wojniłów, dnia 8 grudnia 1910. 
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bedą e dalszych wydarzeniach tego postępo- L. 542/1910 i 


(150 1—3) 
Sprzedaż drzewa. 

Dnia 10 lutego 41911 r. o godzinie 10 
rano, odbędzie się * c. k. Zarządzie lasów 
w Niebyłowie (poć” * Perehińsko) ponowna 
lieytacya ofertowa n? sprzedaż drzewa, jakie 
w niebyłowskim okręgu gospodarczym w la- 
tach 1911, 1912 i 1413 jest do cięcia prze- 
znaczone. £ 

Bliższych wiadomości udziela tenże c. k. 
Zarząd lasów i e. k. Dyrekcya lasów we 
Lwowie. A 

C. k. Zarząt lasów i dóbr państwowych. 

Niebyłów, dnia 3 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1184/10 (2) (194) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 28 listopada 
1910 liczba czynności E. 118410 (2) sprze- 
dane będą dnia 26 stycznia 1911 o godz. 10 
przed południem w Słowicie w drodze publi- 
cznej licytacyi: 1 młócarnia ręczna, 1 kra- 
jacz do buraków, 2 wozy, 2 konie, 2 krowy, 
1 gramofon, 80 płyt do gramofonu, 87 sztuk 
lepszego urządzenia domowego, 1 leksykon, 
10 tomów Szekspira, 2 korey jabłek, 1 skrzy- 
nia z winem i inne sprzęty domowe. 

Przedmioty te można oglądać dnia po- 
wyższego między godziną 9 a 10 przed po- 
łudniem w Słowicie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 3 stycznia 1910. 


(5 3—3) 
Sadowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od Ż do 6. — w soboty po południu od 
3 do 8. 

f Licytacye: 

Sroda 11 stycznia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: konfekcya męska, for- 
tepian i meble. 

Czwartek 12 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, 
obrazy i rower. 

Piątek 13 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, 
obrazy, kasa i kapelusze męskie. 

Sobota 14 stycznia 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed jicytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów. dnia 31 grudnia 1910. 


L. cz. E. 983,10 (5) (196) 
Powołując się na rozpisany już edykt 
licytacyjny z dnia 14 grudnia 1910 l. 14.120 
zawiadamia się, że termin licytacylny został 
odroczony na dzień 30 stycznia 1911 o godz. 
9 rano. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, 30 grudnia 1910. 


L. cz. E. 2711/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leiby Lichta, zastąpionego 
przez adwokata dr. Milleta, odbędzie się dnia 
28 stycznia 1911 o godzinie 9:80 przed po- 
udniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya prawa służebności po- 
Szukiwania, wydobywania i eksploatowania 
oleju, wosku ziemnego, asfaltu, oraz wszel- 
ich niezastrzeżonych minerałów na karcie 
C. realności lwh. 180 i 119 ks. gr. gm. Ko- 
ylanka na rzecz zobowiązanego w połowie 
zaintabulowanego oraz połowy tego prawa na 
karcie C. realności lwh. 5 ks. gr. gm. Do- 
minikowice na rzecz zobowiązanego w cało- 
Ści zaintabulowanego wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza kopalnia- 
nego, ( 
Powyższe prawa kopalniane wystawio- 
ne na lieytacyę są ocenione wraz z przyna- 
leżnościami na kwotę 4542 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 3028 kor. 36 
àl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
ao skutku. 
ne Warunki licytacyjne które się zatwier- 
za i odnoszące się do tych praw kopalnia- 
SAL dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
Może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Smienionym, w biurze Nr. 12. 
lic Takie prawa, w obec których niniejsza 
gi eytacya byłaby niedopuszezżlag, należy zgło- 
ter do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i ne licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
ł JU co do samej nieruchomości nie mo- 
EEY być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Gorlice, dnia 9 grudnia 1910. 
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L. w R. 3401/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Raw; Na żądanie Jakóba Bergera, kupca w 
godzi, będzie się dnia 30 stycznia 1911 o 
ginie 8-80 przed vołudniem w sądzie tu- 
liczi M lieytacya całrch realności A 
e) TITA wykazów hi ot.: a) 848, b) 2003, 
14ga © d) 1018, e) 378 i f) połowy lwh. 
mi Aa Potylicz v =:.z przynależnościa- 
, Składającemi się » do lwh. 1378 gm. 
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oołylicz Z operkanie:a, zasiewów, zapasów 
dów zboża, kartofli i innych ziemiopło- 


» Oraz z inwentè“za gospodarczego Ży- 
1 martwego. 
są oca < TUChomości wystawione na licytacyę 
Sio j one: ad a) nı 3720 kor, ad b) na 
kor OT- ad €) na 8(0 kor, ad d) na 800 
zag ) na 10.430 kor., przynależności 
kop ð 0a 941 kor., razem więc na 11.431 
å E ad f) na 600 kor. : 
kor, , PJDIŻSZA cena wynosi: ad a) 248 
34 | 3d b) 333 kor. 34 hal, ad ©) 538 kor. 
kor. gy ją ©) 588 kor. 84 hal, ad e) 7620 
Sprzedąż al, sd f) 400 kor. poniżej tych cen 
nie przyjdzie do skutku. 
tych a aak licytacyjne i odnoszące się do 
bularny 1 mości dokumenta (wyciąg ta- 
nienia ; 088 katastralny, protokoły oce- 
pienia dą, każdy, mający chęć ku- 
w tus, sądzie, Na EP urzędowych 


i kie prawa iniej 

ioytacgą byłaby , W obee których niniejsza 
ię o sądu naj 
licytacyj 


uż ze skutkiem 
podnoszone. 
ciężary na dla których jakie prawa lub 
obecnie i gowykszych nieruchomościach bądź 
Juz istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie ra tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 10 grudnia 1910. 


L ez. E. 1001/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 lutego 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya posiadło- 
ści: a) twh. 40 gm. Mogilnica, składającej 
się z 2 parcel gruntowych o łącznej po- 
wierzchni 98 ar. 52 m°, b) lwh. 2946 tejże 
gminy, obejmująbej jedną parcele grunt. cb- 
szaru 59 ar. 52 m*, ©) lwh. 2985 tej samej 
gminy, obejmującej 8 parcele gruntowe o łą- 
eznej powierzchni 168 ar, 47 mê. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad a) na 950 kor., ad b) 
na 1000 kor., ad e) na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 638 kor. 
34 hal, ad b) 666 kor. 66 hal., ad e) 1066 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 
p Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sięłary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ozręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 17 grudnia 1910. 


(228) 


L. ez. E. X. 5958/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisławowskiego tow. kre- 
dytowego dla handlu i przemysłu w Stani- 
sławowie zastąpionego przez adw. dr. Izydora 
Falka odbędzie się dnia 27 stycznia 191! o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 23 w Stanisła- 
wowie przy ul. Kraszewsklego i Sapieżyń- 
skiej licytacya realności lwh. 116 Stanisla- 
wów w Knihininie-Górka przy ulicy Dwor- 
cowej położonej, obejmującej pb. 1292 i grunt. 
1415/8 powierzchni 866 m? wraz z domem i 
budynkami ekonomicznemi. 

i ieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5222 kor. 75 hal. 

„ Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2612 kor., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„ Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądcie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25. 

„Takie prawa, wobee których niniej: 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyziaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju ta do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem počno- 
1008. 

.. le osoby, äla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyteacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
warią jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ri- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenike do doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszkełego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 3 grudnia 1910. 


(257) 


L. cz. E. 4505/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Uschera Rota Vogla w 
Kutach odbędzie się dnia 10 lutego o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacys 1/2 realności 
lwh. 1707 gminy Kuty miasto o obszarze 12 
ar. 20 m* wraz z budynkami gospodarczymi. 
Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2000 kor. 
Najniższa cena wynosi 1334 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 
Warunki licytacyjne, które równocze- 
snie się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
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chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 

Taxie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podnc- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 31 grudnia 1910. 


Nr. 38.058/VII. b. 
Kundmachung. 

Die k. x. Generalderektion der Tabak- 
regie in Wien IX./1. Porzellangasse 51, eróff- 
net die Konkurrenz wegen Beschaffung von 
neun (9) Tabak-Sieb- und Kühl- Maschinen 
fir geróstete Tabake und vier (4) Sieb- und 
Misch-Ma chinen fir Zigarettentabake. 

Von den Tabaksieb- und Kühl- Ma- 
schinen sollen je eine in den k. k. Tabak- 
fabriken zu Fiirstenfeld (Steiermark), Iglau 
(Mähren), Klagenfurt (Karnten), Linz a/D 
(Oberósterreich), Monasterzyska (Galizien), 
Neutitschein (Mähren), Rovigno (Kisten- 
land) und zwei (2) in der Tabakfabrik zu 
Sedletz bei Kuttenberg (Bóhmen) aufgestellt 
werden; von den Sieb- und Misch-Maschi- 
nen für Zigaretten-Tabake ist je eine (1) 
für die Tabakfabriken zu Budweis (Bóh- 
men), Iglau (Mähren), Winniki (Galizien) 
und Zwittau (Mähren) bestimt. 

Die Anbote haben sich auf die Liefe- 
rung sämtlicher Maschinen zu erstrecken, 
doch behält sich die Generaldirektion eine 
geteilte Vergebung vor. 

In der Offerte sind die Stückzahlen, 
die Gewichte und die Einheitspreise ab 
Bahnhof der Erzeugungsstätte, sowie die 
Gesamtkosten anzuführen. Für die Montie- 
rung und Inbetriebsetzung ist ein Pauschal- 
betrag zu veranschlagen, in welchem even- 
tuelle Ingenieursspesen, sowie die Reise- 
und Quartierspesen des Monteurs und die 
Kosten der Werkzeugbeistellung enthalten 
sein miissen; desgleichen sind auch für 
Verpackung, sowie für Fracht bis zur letz- 
ten: Bahnstation des Bestimmungsortes 8e- 
parate Pauschalbetrage fiir jede einzelne 
Maschine einzustellen. 

Die seinerzeit gemäss $ 50 der Mini- 
sterialverorinung vom 3 April 1909 R. G. 
Bl. Nr. 61, betreffend die Vergebung staat- 
licher Lieferungen und Arbeiten, zu bestel- 
lende Kaution wird mit 5°% der Verdienst- 
summe bemessen werden. 

Die der Stempelpflicht unterliegenden 
Anbote samt Beilagen sind in einem ver 
siegelten Kouvert mit der Aufschrift „Offert 
über Tabak-Siebmaschinen* bis spätestens 
27 Jänner 1911, 12 Uhr mittag, bei der 
k. k. Generaldirektion der Tabakregie in 
Wien IX./1. Porzellangasse 51, mit einge- 
schriebenem Briefe oder durch Boten ein- 
zureichen. 

Die Eröffnung der Anbote, welcher 
die Anbotsteller beiwohnen können, erfolgt 
am 30 Jänner 1911, 10 Uhr vormittags, im 
Departement VII. b. der k. k. Generaldi- 
rektion. 

Die ausfihrlichen Ausschreibungsbe- 
dingungen liegen bei der Hilsfamter-Direk- 
tion der k. k. Generaldirektion der Tabak- 
regie in Wien, an Wochentagen zwischen 
10 h vorm. bis 2 h nachm. zur Einsicht 
und Abschriftnahme bereit. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 30 Dezember 1910. 

Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstueł m. p. 
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L. cz. E. 1748/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ustrzykach, za- 
stąpionego przez dyrektora p. Markusa Sin- 
gera, odbędzie się dnia 1 lutego 1911 v go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re- 
alności lwh. 261 ks. gr. gm. kat. Serednica 
wraz z przynśleżnościami składającemi się z 
brogu i 8 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy: 
tacyę, jest oceniona na 2565 koron z przy- 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 1710 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dzai odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
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„| L. cz. E. 2694/9 (5) 


ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 22 grudnia 1910. 


L. cz. E. 2700/10 (8) (258) 

Dnia 1 lutego 1911 o godzinie 4 po 
południu w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 32 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 47 gm. kat. Chodorów wraz z przy- 
należytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 18.998 kor. 40 hal.. przyzna- 
łeżności zaś na 1655 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.486 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, 3 stycznia 1911. 


(169) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Mihlberga, kupca 
w Jakóbowie, odbędzie się dnia 17 stycznia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 li- 
cytacya 1/9 części realności lwh. 27, całej 
realności obj. łwh. 351, 2/3 części realnośel 
lwh. 375, całej realności lwh. 460, połowy 
realności lwh. 464, 1/3 i 1/9 części realno- 
ści lwh. 605 ks. gr. gm. Podbereże. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione następujązo : 

1. 1/9 część realności lwh. 29 gm. 
Podbereże na 14 kor. 44 hal., 

2. cała realność lwh. 351 gm. Podbe- 
reże na 400 kor., 

3. 2/8 części realnośći lwh. 375 gm. 
Podbereże na 400 kor., 

4. cała realność lwh. 464 gm. Podbe- 
reże na 240 kor., 

5. połowa realności lwh. 464 gm. Pod- 
bereże na 300 kor., 

6. 1/8 część realności lwh. 468 gm. 
Podbereże na 200 kor., 

7. cała realność lwh. 525 gm. Podke- 
reże na 110 kor, 

8. 4/9 części realności lwh. 605 gm. 
Podbereże na 177 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 9 kor. 68 hal., 

ad 2. 266 kor. 67 hal., 

ad 8. 266 kor. 67 hal., 

ad 4. 160 kor., 

ad 5. 200 kor., 

ad 6. 188 kor. 34 hal, 

ad 7. 78 kor. 34 hal., 

ad 8. 118 kor. 52 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13 

Takie prawa, wobec których niniej- 
aza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zołosić do sądu najpóźniej przy wyznacżo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, 29 listopada 1910. 


L. cz. E. 1282/10 (6) (204) 

Zobowiązany Jan Chybik niewiadomy 
z miejsca pobytu. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza i Feigi z Zuekerów 
Holzerów w Lubezy, odbędzie się dnia 10 lu- 
tego 1911 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności lwh. 280 ks. gr. gminy 
kat. Lubeza objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4545 kor. 

Najniższa cena wynosi 3080 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Pilzno, dnia 22 grudnia 1910. 


L. cz. E. 4890/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 stycznia 1911 licytacya ręslności lwh. 
684 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 42.840 kor. 
Najniższa cena wynosi 21.420 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumeta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10 października 1910. 


L. cz. E. 3780/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego, 
zalicekowego i oszezędneści w Kutach, edbę- 
dzie się dma 10 lutego 1911 o godzine 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 lieytacya 2/4 części 
realności lwh. 112 gminy Kobaki o obszarze 
58 ar. 60 m.*. 

Nieruchomość wystawiona na licylacyę. 
jest oeenioną na 3070 kor. W 

Najniższa cena wynosi 2048 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy: 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić čo sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
23006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 31 grudnia 1910. 


(200) 


L. cz E. 1617/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Nalepy, odbędzie się 
dnia 10 lutego 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 19 licytacya: a) realności iwh. 1%, b) 
realności lwh. 174, e) realności lwb. 147, 
d) realności lwh. 180, e) 8/16 części lxh. 
148, f) 2/4 ezęsci lwh. 149 ks. gr. gminy 
Stróża. 

Nieruchomości wystawione na lieyta 
eye, są ocenione na: ad 3) 1528 kor. 88 
hal., ad b) 2324 kor. 08 hal, ad e) 2012 
kor. 04 hal., ad d) 3049 kor. 28 bal., ad e) 
126 ker. 72 hal, ad f) 88 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1020 
kor.. ad b) 1550 kor.. ad e) 1342 kor., ad 
d) 2033 kor., ad e) 85 kor., ad f) 59 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 8 stycznia 1911. 


L cz. E. 5476/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądenie Minci Haber, odhędzie się 
dnia 16 stycznia 1911 o godzinie 880 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh 
683 i 747 ks. gr. gm. Kopanka Zofii Magie- 
rechiej własnych. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona Ra 
lieytacyę jest oceniona na 300 kor., zaś dru- 
ga ua 2000 kor. 

Najniższa © na wynosi 1583 kor. 34 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Cddzis? I 

Kałusz, dzia 13 grudnia 1910. 


(262) 


L. cz. E. 1528/10 (5) 
Ed;kt licytscyjpy. 

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
się dnia 1 lutego 1911 o godzinie 8 przed 
południem liegtacya realności lwh. 111 ks. 
gr. gm. Mistyce ocenionej na 3045 keron 
22 bal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2126 kor. 80 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut 
biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 30 grudnia 1910. 


(205) 


L. cz. E. 7961/9 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Minci Haber, odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1911 o godzinie 830 przed 


(261) 


(202) | 


8 


(218) | południem w sądzie niżej wymienionym, 


w 
sali Nr. III. lieytacya połowy rea'ności | 
lwh. 2266 i resłacści obj. lwb. 245 ks. gr. 
gminy kst. Kałusz Rozalii Didoszak własnej. 

Nieruchomość pierwsza wystawicna na 
licytacyę jest oceniona na 386 kor. 20 bal., 
zaś druga na 1507 kor. 20 hal., przynale- 
żności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 1328 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 138 grudnia 1910. 


L. cz E. 1721.10 (5) 
Kdykt heytacyjny. 

Na żądanie wierzycieli popierającej Ka- 
reliny Abstorskiej, wdowy po leśniczym w 
Szczakowej. odbędzie się dma 31 stycznia 
1911 o godz. 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Jaworznie 
licytaega 1/8 części realności Iwh. 684, 685 
gminy Ciężkowice zobowiązanego Mojżesza 
Guttera własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1650 kor. 

Najniższa cena wynosi 1100 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ` 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentą (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenje- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 10 grudnia 1910. 
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L. cz. E. 3401/10 (138) 

Dnia 7 lutego 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
lieytacya 1/2 realności Iwh. 369 ks gr. gm 
Krościenko, stanowiącej parcelę budowlana 
z domem mieszkalno gospodarczym oraz par- 
cele gruntowe. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 629 
koron. 

Najniższa cena wynosi 420 kor. 

Wsrunki licytacyjne normalne równo- 
cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można. w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, ćnia 27 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1376/10 (4) (142) 
W dniu 7 lutego 1911 o 10 godz. raro 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w biur.e 
Nr. 2 lieytacya 1/6—1/48i 1/48 części realno- 
ści lwh. 5 ks. gr. gm. kat. Bucheice objętej 
Coua szacunkowa 493 ker. 75 hal. 
"Najniższa cena 329 kor 17 hal. 
Warunki licytacyjne i ipne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu: 
rze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 18 grudnia 1910. 


U. en. E. 1791/10 (4) 
Orosomene ieperopry. 

[Bs 7 mororo 1911 o 8 rogunï pano 
Bixóy e CA B ryt. cygï 4. 9 meperopr BTY. 
772 wk. rp. rp. BomunmosBngi, ekaagaiouoi 
ca 3 XaTM, Jica i MOIH OPROTO. 

HeqBMKUMOCTR ca e oninena na 3762 
xop. 40 cor. 

Hağnnsma mina 2508 kop. 27 cor, 
NoBA3Nie Toi KBOTM pora ca ne Bixóy Xe. 

Ve.aozix neperopry MO%Ra 1u1eperxia- 
ByrA B ryreńmim eygi. 

I}. x. Cya uoBiroBnik, Bixix IV. 

CyqoBa Bamsa, saa 4 cuna 1911. 
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L. 30 (234 1—3) 
Konkurs. 
Gmina miasta Zbaraźa zamierzające z 
wiosną b. r. przystąpić do budowy nowej 
rzeźni miejskiej ze sztuczną chłedzarnią, w 
której mogłoby być bitych dziennie około 
12—15 sztuk bydła wielkiego, około 50 sztuk 
bydła drobnego i około 10—12 sztuk świń, 
rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę po- 
trzebnych urządzeń maszynowych mających 
być poruszanemi siłą elektryczną dostarcza- 


ną przez miejscową elektrownię. 


Oferty na dostarczenie odnośnych ma- 
szyn wnosić należy najpóźniej do dnia 15 
lutego 19:1 do Urzędu miejskiego w Zbara- 
żu, gdzie też bliższych informacyj i wyja- 
śnień ustnie lub pisemnie w godzina: h urzę- 
dowych zasięgnąć można. 

Urząd miejski. 
Zbaraż, dnia 8 stycznia 1911. 
Burmistrz: 
Kruh. 


Konkursa. 


L. Prez. 19 (6/11) 
Konkurs. 
Przy sądzie tutejszym jest potrzebny 
zaraz woźny pomocniczy z płacą dzienną 2 
kor. 40 hal. 
Pvdania wnosić należy 
końca stycznis b. r. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Rudki, dnia 7 stycznia 1911. 


(281 1—2) 


najdalej do 


L. Prez. 34.438 
Konkures. 

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 6 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, że 
konkurs na posadę asystenta rachunkowego 
ewentualnie praktykanta rachunkowego w 
Departamencie rachunkowym e. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, upływa dnia 
25 stycznia 1911. 

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów. dnia 6 stycznia 1911. 


Gli 1-3 


Upadiości. 


L. ez. S. 1/10 (154) (213) 

W sprawie Zygmunta Przyłęckiego 
z Krosna. celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
tudzież takich wierzytelności, które zostanę 
zgłoszone do dnia 18 stycznia 1911 włą- 
cznie, tentowania ugody i oznaczenia sposo- 
bu realizacyi majątku krydataryusza wyzna- 
cza się audyencyę na 19 stycznia 1911 o 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 51. 

Jasło, dnia 3 stycznia 1911. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 1/10 (29) (256) 

Uchwałą tego sądu z dnia 2 stycznia 
1910 liczba czynności S. 1/10 (1) otworzony 
konkurs do majątku Izaka Auerbacha nie- 
protokołowanego handlarza skór w Husiaty- 
nie uzasje sie po myśli $ 189 ord. konkur- 
sowej za ukończony. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


H. en. Hp. 1/1911 (2) (144) 
OroxaomeHe. 
B Imenu Ero BeamueerBa Ilicapa ! 

II. x. Cyg kpaeBuit „aa cnpaB Kap- 
mmx y JI6BOBI pimuB Ha nixcraBi $$ 489 i 
493 3ak. wap. i § 37 Bak. IPAC., mo gMier 
aprukyJiB ymiiąeHAx B JACAL 407 HaCONMCH 
„Hapogne Cogo“ 3 zaa 1 cigma 1911 mia 
mamauceło: J. „Pyemna! Jo camooóopoBz !* 
Bią „Bei Pyensu* mo kiana i H. „ak 348- 
rpaxyBaam „XyÓeIBTOBOrO" rokpopa ?* BIA 
cJiB „CBoro x0Maraeeh* gO KIRIA MIETAWE 
B coôi samena npoBunm 3 $$ 305 i 491 
sak. kap. i s apr. V. sakona 3 17 rpygma 
1862 Mma. H. 8 s p. 1863 i nporo yenpa- 
BEJJIMBJIERA ECTE 3ApAJIKERA Yepes Y. K. 
Iiposyparopa xepskaBROrO KkoRdiekara cel 
qgacOlHCH B ypu 31 rpyxka 1910. 

B nacniąok Toro pimena s300poReRe 
GCTK Jabe MApeHE THX ApTARYJIB A 3a- 
ópannh Hak.aj; Mae Óyru sHumeHuń. 

JIEBIB, Aaa 2 cigna 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6/1i (151 1—3) 
Wezwanie 
do udziału w kursie naukowym dla wykształ- 
cenia organów poliegi zdrowia i artykułów 
Żywności. 

Na podstawie § 5 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 25 maja 1908 Dz. u. p. Nr. 
155 o urządzeniu kursu naukowego dla wy- 
kształcenia organów polieyi zdrowia i arty- 
kułów żywności, wzywa się osoby pragnące 
uczestniczyć w tym kursie, aby zgłosiły się 
do końca lutego 1911 w dyrekcyi e k. Za- 
kładu powszechnego dlą badania środków 
spożywczych w Krakowie i chęć uczestni- 
ctwa w kursie objawiły ustnie, lub w dro- 
dze pisemnej. Wraz ze zgłoszeniem należy 
przedłożyć dowody wykształcenia szkolnego. 

Do udziału w kursie dopuszczone będą 
tylko te osony, które wykażą się co naj- 


mniej świadectwem z ukończonej z dobrym 
postępem szkoły wydziałowej. 

Kurs potrwa 6 tygodni. 

Czesne za kurs wynosi 50 kor.; złożyć 
je należy najpóźniej na tydzień przed rozpo- 
częciem kursu na ręce dyrekcyi Zakładu. 

Kandydaci ubodzy mogą być uwolnieni 
od opłaty czesnego w połowie lub w cało- 
ści. Ewentualne podania o uwolnienie od 
opłaty czesnego z załączeniem Świadectwa 
ubóstwa, należy wnosić wraz ze zgłoszeniem 
uczestnictwa w kursie. 

Kurs odbędzie się j:dynie w razie 
zgłoszenia się dostatecznej liczby kandy- 
datów. 

O rozpoczęciu kursu uwiadomi się do- 
puszezonych na kurs kandydatów 4 tygodnie 
przed jego rozpoczęciem. 

Kraków, dnia 1 stycznia 1911. 
Dyrekcya c. k. powszechnego Zakładu dla 
badania środków spożywczych w Krakowie. 

Dr. Lecnard Bier, m. p. 


L. cz. C. IV. 424/10 (1) (207) 
Edykt. 

Przeciw Sebastyanowi Głąba s. Jana 
w Tarnowiey polnej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Tłumaczu przez Józefa Kru- 
ka s. Kazimierza w Tarnowiey polnej pozew 
o zapłatę kwoty 300 kor. zen. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 lutego 1911 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Sebastysna Głą- 
by s. Jana ustanawia się pana adw. dr. Ma- 
ksa Letza w Tłumaczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zyłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłumacz, dnia 31 grudnia 1910. 


L. cz. Ćw. III. 2443/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Sądzikowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Towarzystwo za- 
liczkowe w Bochni pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 4 stycznia 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Są- 
dzika ustanawia się pana dr. Tadeusza 
Kwiecińskiego sdw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III 
Kraków, dnia 23 grudnia 1910. 


(252) 


L. ez. ©. II. 398/10 (1) (265) 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 


$. p. Jana Gąsiorka z Morawczyny, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Wojciecha Bochuka pozew o 
uznanie własności realncści lwh. 97 gm. 
Morawczyna i wystawienie dokumentu zda- 
tnego do intahulacyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya na dzień 16 stycznia 1911 
o godz. 10 rano, sala Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw niecbjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. adw. Landaua 
w Nowym Targu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 14 grudnia 1910. 


L. cz. O. I. 582/10 (1) 
, Edykt. 

Przeciw Janowi Ilniekiemu Cierciowi- 
czowi rolnikowi z Łosińca, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Turce przez Mar- 
kusa Wolfa Singera kupca w Turce pozew 
o zapłacenie sumy 603 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 stycznia 1911 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana Ilniekiego 
Cierciowicza ustanawia się pana dr. Maksy- 
milisna Landesa w Turce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
llnickiego Cierciowicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoceni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 5 stycznia 1911, 


(266) 


L. ez. ©. XXVI. 986/10 (1) (268) 
Edykt. D. 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sea pobytu 1) Leonowi, 2) Franciszkowi i 
3) niewiadomego z imienia Niezabitowskiemu 
synom Kaspra, których miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Maryę Kulikowską i Jana 
Moszczyńskiego pozew o uznanie i intabula- 
cyę prawa własności 456/5460 części real- 
ności we Lwowie pod ik. 5117/, położonej 
Wtwd: 

Na podstawie pozwu z dnia 15 gru- 
dnia 1910 wyznaczoną została audyencya na 
dzie 20 stycznis 1911 o godz. 11 rano w 
tus. biurze Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
1) Leona, 2) Franciszka i 3) niewiadom=go 
imienia Niezabitowskich ustanawia się pana 
radeę dr. Jana Komarniekiego adw. kraj. we 
Lwowie, kuratorem. ; i 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z życia i pobytu ad 1), 2) i 3) 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI 

Lwów, dnia 15 grudnia 1910. 


L. cz. C. I. 589/10 (1) (208) 

Przeciw Mojżeszowi Reczkesowi vel 
Reitschkesowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Żółkwi przez Michała i Ama- 
lig Głogowskich w Żółkwi pozew o uznanie 
prawa własności do połowy realności lwh. 
329 ks. gr. gm. Winniki. , 

Na podstawie pozwu powyższego Wy- 
znaczono audyencyę na dzień 17 stycznia 
1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Recz 
kesa vel Reitschkesa ustanawia się pana dr. 
Maciulskiego adw. w Żółkwi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po. 
wyższego w rzeczonej sprawie na Jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zam'anuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Żółkiew, dnia 18 grudnia 1910. 


L. ez. ©. II. 1/11 (1) (188) 
Edykt. < pop: 

Przeciw Antoninie Kubicowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k., sądu powiatowego w Żywcu 
przez Reginę Mrowiec w Trzebini pozew 0 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała rozprawa na dzień 21 stycznia 1911 o 
godz. 19 rano, Nr. sali 12. | 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Władysława Bogdaniego 
w Żywcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żywiec, dnia 4 stycznia 1911. 


LD. cz. CT. Vna) (164) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Sekieta, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Stefana Macykura pozew o 400 
kor, 200 kor. 


ah DE 


Doniesienia 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 stycznia 1911 o godz. 10 
rano w biurze Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw pozwenego usta- 
nawia się p. Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 3 stycznia 1910. 


L. cz. Cw. 661/10, Cw. 697/10, Ow. 781/10 
16) 


(214) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Ratułowskiemu, kióre- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Jana Hosaniaka pozwy o 800 
kor., 240 kor., 300 kor. i 405 kor. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty 6 czerwca, 2l maja i 15 czerwca 
1910. 

Celem strzeżenia praw Jana Ratułow- 
skiego ustanawia się p. dr. Borowicza adw. 
w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ratułowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, 11 października 1910. 


L. ez. ©. I. 607/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw T;mkowi Stańczak z Terki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Wasyla Drozda i Iwana 
Drozda w Terce pozew o zniesienie współ- 
własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 29 grudnia 1910 o godz. 10 
rano, 

Celem strzeżenia praw Hz usta- 
nawia się pana Smól kiego adw. w Baligro- 
dzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cn w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 19 grudnia 1910. 


(163) 


L. ez. ©. 207/10 (3) (136) 

„, (W sprawie Józefa Komperdy z Wró- 
blówki, przeciw Kazimierzowi Komperdzie 
z Działu, o usunięci- części budynku z pb. 
lk. 16 gm. Dział do wyznaczonaj na dzień 
16 grudnia 1910 rozprawy dowód doręcze- 
nia skargi pozwanemu dotąd nie nadszedł, 
wobec tego dla pozwanego na wniosek po- 
woda ustanawia się po myśli $ 121 pe. ku- 
ratorem p. Michała Struszkiewicza e. k. no- 
taryusza w Czarnym Dunajcu do zastępstwa 
pozwanego Kazimierza Komperdy przy roz- 
prawie na dzień 25 stycznia 1911 na godzi- 
nę 9 rano wyznaczonej. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Czarny Dunajec, 16 grudnia 1910. 


prywatne. 


Ogłoszenie. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa żyrowego i kredytowego w Mościskach stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


odbędzie się 


w biurze Towarzystwa dnia 15 stycznia br. o godz, 5 wieczór, a w razie 

braku kompletu wymaganego w $ 35 statutu, dnia 22 stycznia br. o godz. 

5 wieczór, które bez względu na ilość obecnych prawomocnie obradować 
i uchwaiać będzie 


z następującym porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków Za rok 1910. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
Rozdział czystego zysku. : 
Ustanowienie wynagrodzenia dla członków Dyrekcyi. 
Wybór trzech członków Dyrekcyi. 
Wybór komisyi rewizyjnej z dwóch członków. 
Wnioski ezłonków. 


Mościska, dnia 8 stycznia 1911. 
Dyrekcya: 
A. Reicher, 


AEN GD 


$. Leiner, Ch. Grünspan, 


9 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
Do 1. 1890/IV. (2) z 1910 r. 


Ogłoszenie dostawy. 


(210) 


C. k. Dyrekcya kolei państw. we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych cfert do- 
stawę zbiorników na wodę, kotłów i pomp parowych, rurociągów i różnych robót dla stacji 
wodnej w Mikołajowie-Drohcwyżu. 

Bliższych warunków i dotyczące tej dostawy formularze ofert można otrzymać w od 
dziate dla woźniectwa i warsztatów e. k. Dyrekcyi kolei państwowej drzwi l. 125. 

Oferty wnosić należy wyłącznie tylko na przepisanyah formularzach. Inne oferty nie 
będą uwzględnione. 

Według przepisu ostemplowane i opieczętowane oferty należy zaopatrzyć napisem: 
„Oferta na dostawę mechanicznych urządzeń dla stacyi wodnej w Mikołajowie-Drohowyżu 
i złożyć w protokole podawczym e. k. Dyrekcyi kolei państw. przy ul. Krasiekich I. 5 
najpóźniej do 11 lutego 1911 r. o 12 godzinie w połudnee. 

Otwarcie ofert odbędzie się 13 lutego 1911 o 12 godzinie w południe w IV. oddziale 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych drzwi l. 125. Oferenci mogą być przy otwarciu ofert 
obecni. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Lwów, w styczniu 1911. 


L. pr. 1416/10 iż O NKU R cs, 


Rada król. stoł., m. Lwowa uchwałą z dnia 15 grudnia 1910 reorgaiizując miejsni 
Urząd budowniczy utworzyła nowy samoistny departament techniczny i ustauowiła di» 
niego następujący etat: 

1 Dyrektor Departamentu technicznego w V. randze etatu urzędników m. z płacą 
10.000 kor., dod. akt. 1760 kor., oraz prawem do dwóch dodatków pięcioletnich po 2000 
kor. rocznie, przyczem Rada m. zastrzegła sobie ewentualne obsadzenie tej posady w dro- 
dze kontraktu służbowego ; 

4 st. radców budownictwa w VI. randze z płacą 6400 kor. dod. aktyw. 1472 kor., 
oraz prawem do dwóch dodatków pięcioletnich i jednego trzechletniego w kwocie 800 
kor. rocznie. 

4 radców budownictwa w VII. randze z płacą 4800 kor., dod. aktyw. 1288 kor., 
oraz prawem do dwóch dodatków pięcioletnich po 600 kor. i jednego trzechletniego 
w kwocie 400 kor. rocznie. 

5 inżynierów w VIII. randze z płacą 3600 kor. dod. aktyw. 1104 kor., oraz prawem 
do dwóch dodatków pięcioletnich i jednego trzechletniego w kwocie 400 kor. rocznie. 

7 adjunktów budownictwa w IX. randze z płacą 2800 kor., dod. aktyw. 960 kor, 
oraz prawem do czterech dodatków trzechletnich po 200 kor. rocznie. 

9 asystentów budownictwa w X. randze z płacą 2200 kor., dod. aktyw. 768 kor., 
oraz prawem do trzech dodatków trzechletnich po 200 kor. rocznie. 

5 elewów z adjatum w kwocie 1400 kor. rocznie. 

Urzędnicy powyższego etatu (prócz dyrektora, który stoi na czele Departamentu te- 
chnicznego) mają być przydzieleni do czterech oddziałów tego Departamentu na podstawie 
następującego szematu: 


Oddział I. (Budownietwo i architektura). 

st. radca (naczelnik-architekt), 
radca architekt, 
inżynierów (1 architekt, 1 mechanik), 
adjunkt (architekt), 
asystent (architekt), 
elew (architekt). 

Oddział II. (sprawy techniczne policyi budowlanej). 
st. radca (naczelnik-architekt), 
inżynierów (architektów), 
adjunktów (architektów), 
asystent (architekt), 
elew (architekt). 

Oddział IIT. (inżynierya, budowa dróg i kanałów). 
st. radea (naczelnik), 
radców, 
inżynierów, 
adjunktów, 
asystentów, 
lewów. 


HK H DO XD = M M XD — 


DUPON ad 


Oddział IV. (pomiary, regulacye miast). 
st. radca budownictwa (naczelnik), 
radca budownictwa, 
inżynier (geometra), 
adjunktów (geometrów), 
asystentów (geometrów), 
elew (geometra). 

Celem obssdzenia wszystkich wyżej wymienionych posad Prezydyum Magistratu roz- 
pisuje niniejszem konkurs, z terminem do wnoszenia należycie ostemplowanych i udokn- 
mentowanych podań do dnia 31 stycznia 1911 do Protokołu podawczego Prezydyum Ma- 
gistratu. 

Kandydaci na powyższe posady — oprócz warunków ustanową służbową wogóle dla 
urzędników gminy m. Lwowa wymaganych — mają się wykazać ukończonemi studyami 
politechnicznemi, a w szczególności: 

Kandydaci na: 

1. Dyrektora Departamentu technicznego maią się wykazać świadectwami z 2 egza- 
minów państwowych z ukończonego działu arch tektury lub inżynieryi, oraz przedłożyć 
dowody, że wykonywali znaczniejsze budowle na polu architektury lub inżynieryi, w końcu, 
że posiadają odpowiednie wiadomości fachowe i administracyjne; 

2. od kompetentów na naczelnika oddziału I. wymaga się dowodu ukończenia działu 
architektury (Ż egzaminy państwowe) rozległej praktyki budowlanej, oraz wykazania się, 
że projektowzli znaczniejsze budowle architektoniczne; 

3 od kandydatów na paczelrika oddziału II. wymaga się dowodu, że ukończyli 
studya architektoniczne, złożyli dwa egzaminy państwowe; że nabyli rozległej praktyti 
budowlanej i posiadają znajomość ustaw budowlanych; 

4 od kaudydatów na naczelnika oddziału II[ wymaga się dowodu, że ukończyli 
studya inżynierskie, odbyli naieżytą prastykę przy budowach dróg, kanałów i inuych 
pracach inżynierskich ; 

5 od kandydatów na naczelnika oddziału IV. wymaga się dowodu, że ukończyli 
studya działu architektury lnb iużynieryi, złożyli dwa egzaminy państwowe, że odbyli 
rozległą praktykę przy pomiarach i regulacyi miast, względnie zakładaniu nowych dzielnie; 

6. od kandydatów na mechanika dowodu, że ukończyli studya działu mechaniki, 
złożyli 2 egzaminy państwowe, a nadto, że nabyli dokładnych znajomości nowych urządzeń 
mechanicznych i ogrzewania; 

7. od kandydstów na posady geometrów ukończonego kursu geometrów przy Szkole 
politei J 2 egzaminem państwowym, praktyki przy robotach pomiarowych i regu- 
lacyjnych ; 

ú 8. od kandydatów na urzędników w dziale (LIL) inżynieryi i architektury (II.) do- 
wodu, że ukończyli odpowiednie studya techniczne i złożyli oba egzaminy państwowe. 


Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1910. 


CY CJETETA 
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DZE ca CRAN AAAA AA AA AA AAR AA AA GA AAAA AA Sa 
„Bluszeczu > YCIE” 


zł. kwartału 1910 
Rokisii. Wydawnictwa rok XIII. nod redakcya Gustawa Daniłowskiego. 


Zaproszenie .do przedpłaty na 
NOWOSCI MUZYCZNE Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Mieslogznik „nutowy na fortepian z dodatklem literackim. Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 


AE 


literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH! jest dostarczanie abonentom aktualnych LWÓW. ul. Dwernickiego 1. 11 A. 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 4 äi 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- P RZEDP LATA: 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku, rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1rb.|Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
50 kop. „A. B. C“ najnowszą sę: to O prof. A. Różyckiego. — Przesylka || jeżącego Życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
administracyi, przeznacza a: jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 


ABRYKI ie 500 rub. ; Boo > r “ 
e a literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 


Premiurn wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą ; dział K ial 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 186 loteryi klasycznej Kró-' Jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 


lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYT: Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. Rembowskiego, Barwińskiego. 


ye M Twowie, Pasaż Hausmana 1.0. e | DAAA AAAA AAAA AA AAN AÀ CA AA AAAA AASA 
E Re Dna E S M yy z A gt = DOE RoN 


"OMA 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 


meaa ZZ Ao 
ACE 0a 


barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. ZEEŻŻ2Ż= 


le 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm., na 45 ctm) Koron l5—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


TAAA WRA TAE 


= Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


C M ___ M - "O M O _ NENA o MENEM 


Prospekt na rok 1911. 


ARG: 
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W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku t9ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa 


Odrodzenie 


z illustracyami Jana Holewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT", 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 


Aleksandra Stroki: , RIRI I LULU". 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIESŚC O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa, 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 


| 


Wł. St. Reymonta 


Rok 


1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry" 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 


Z wyróżnionych: , POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. i alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJGOW*. | NA DOBIE, | dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


MIESZANINY LITERACKIE. 


sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PEZESZŁOSCI*, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
Wj KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną' rycinę tytułową — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" — — — 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wyhór sajcelniej- 
szych dzieł bsletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą kibliotesę ksiażzk wysoce Zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: 


fonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych 
opowiadań na tle frwneusko-pruskiej wojny Z r. 
H 1870—1871 z 20 illustracyami. 
Onryka Nagla: „Tsiemnica Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesty- 
E chanie karwnie i zajmnjaco 
tckmanna-Chatriana: „Hugo 
D oek“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 
8otymy ; prześliezną, stylową opowieść z życia pa- 
tryeyatu gdańskiego i sziachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


Wilk* i „Daniel 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bez 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Msgazyn starożytności*, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młedej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1868 r. 

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsnjące. 

Niezależnie od powyższych : 


AL Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. 
Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. = 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego"* dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
ilustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomv); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
(2 tomyj; „Klub Pickwicka' Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). 


płatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 


oprawę 50 hal. za tom; to jest Kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: 


MW Galicyi 


z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 ker. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. || kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., » » 16 kor. 60 hal. || półrocznie 14 kor. 40 hal., r „ 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., » » 33 kor. 20 hal. !! rocznie 28 kor. 80 hal., A „ 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


|<. CAT YYY 
ame 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. 


Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
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p an USTAWA PRZEMYSLOWA 


DROBNE OGŁOSZENIA z komentarzem i wzorami Żona I. 7 kor. 50 hal., Tom EF. 6 kor., razem l3 kor. 
4: styno o nabycia u 8 T KA. Lwów, ul. Bernsteina w 
pä wyremn pedtem A hala = | Towarzystwo dia handlu, Przemysłu a anenee 
_| i Rolnictwa Lwów, Romanowicza 1, Pieniszy Austryacki Zakład Kredytowy dia urzgdnikýw "9S" i piero o 


- 


m 


a EDR Z WCC Z 


p m (dom własny) Kanita ita gł 83 „000. 600 K r udziela P. T Ua i wojskowym pożyczek do maksymalnej 

I Lwów, ui. Hetmańska 4. | wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: ajj! a4 0an wysokości za oprocentowaniem 5 i pół procent zasadniczo 

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzawski $ bez ręczy cieli przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na 

JULIANA DABROWSEKIEGO FABRYK Rur stalowych bez szwu austryackich | życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem życiowem. — Wypłata w gotówce bez żadnych 

Rar i Hale start Oro roo kamieni walcowni Mannesmanna w Komotau i potraceń. — Żadnych kosztów. — Wszelkie informacye odwrotnie. — Pośrednictwo 
MOIE | Sprecroje re Baao L | KAMIENIE. || Rur żelaznych spawanych w Sohónbrunn, zbyteczne i w interesie strom MIEPORZÓBNE: 


spondencyę. wiele innych, 
otworzyło własne Biuro Techniczne 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez ak Armatur firmy E. v. Münstermann w Bielsku, oraz | „ommamoczasa 


ze współudziałem sił fachowych, zajmujące się DA. POZWIE TATE c oz = 
naa FE konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, Hm ma 3 
z oron wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, i GR AB A $ Kit 2% Fi g ŻA 
$ 


a w szczególności: 


y ° ; Wodociągów świeży transport 
tygodniowego zarobku Urządzeń gazowych, e ; X a p z 
h Centralnych ogrzewań, oraz KNIEEREBMBKIY CHEKRSRIEJ 
ih Ji e S 607 Oświetlenia gazem benoidowym (powietrze È p ; i 
Q 0 (0 prowizyi nasycane parami benzyny), nadającym się szczegó!- Znakomita w smaku i aromatyszna 
7 É , [nie do oświetlenia zakładów pr zemysłowych, gorzelń, kerSzie Congo a a MET... F., kor. 3-20 
otrzyma każdy przez tbjęcie spriedaży | browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali | Souchong . | E T i T n RE 
WS moich światewi znanych bezkonkurer |i t. p. oraz mniejszych miast. ' Bonciong zbiór majowy.  . . . . . GE 
K) cyinych szyldów i towarów z xlumi- Ua Hain Sa se KHnyzow n SIA T E TA r 0 
Ląd ; r so} | inne prace techniczne i na zapytanie stużymy bez- masc WysiowWiI Z Jerbat . . . NE myć, « » ZB 
sg nium. — Zastępstwo oddam jako płatnie potrzebnemi informacyami. | E Wyalowki z najlepszych herbat. . . . . . „ 3% 
>] uboczne zajęcie. — Towary z alumi- Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku- ma pół kilograma 
„pałę, a Fi ka R 


nium są łatwe do sprzedania. Wyje | łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruczone nam 
śnienia i wzory darmo. Niech nikt nie | roboty po najniższych cenach. 

spóźni się z zapytaniem. Koresponden'ka 

wysturczy. —— — — — — — — — 


FA ANTON HRUBY, Miiglitz (Czechy). 


zę H 
kT 


WE z 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEĘDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Kałedrw. 


Ez 


Poszukuje się kupna Poza Przybory REJ: (wk P. T. inży- 
; ° r nierów najtaniej 
starych MEBLI mahoniowych | E STANISŁAW ABL | 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


> miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZI"” 
| ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dosta 
u NAME. zza a w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


" TAR ARYF A FRACHTOW k u _ |Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


ale w dobrym stanie. Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. Ko 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
„” Hausmann BA ASA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj |= x : 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie „Nieister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1998, 1909 


Ø przez M. FISCH L ERA pE £EB 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztowa 2 kor. (0 hal. za 


pobraniem 2 kor. 55 hal. , poleca i 
Główny skład: Rinro ST SOKOŁOWSKIEGO | ., Po wyjątkowo niskich cenach 
Lwów, pasaż Hfausmana 9. | ST SOKoŁ.WSKI Lwów, pasaż Hausmana, 
AEO ECCE azot: CE RR ZY 
żę y 


R 
= 


Az a 


Wc | 8 


| na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 

| ciągsnienie 12 maja 1911 
ji 

| 


«e Lwowie. 


Losów 150.000. Cena losu 1 kor. 


9 Glówne wygrane warłości 20. 000 hea 


Wygrane w dziejach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym kraji 


= 


P 

N © 
PRE — AE Om IK NC NH Bomi OO mn gc GN DAĆ ko PMR PRZE PIO PE 
ainan a l e a aaa ERD ODA LZÓEA EN S E ÓF EK CRA. N 

% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada); ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.. 


